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Organizacje socjalistyczne, zarć wno PPS. 
Jak i „Frakcja Rewolucyjna”, urządziły 


w Warszawie uroczysty obchód dwudziestej | 


piątej rocznicy stracenia Okrzeji na stokach 
cytadeli. Wygłoszono wiele mów poświęco- 
nych pamięci tego „męczennika i bohatera 
socjalizmu“ (według „Przedświtu”), — pisma 
socjalistyczne zapełniały przez kilka dni 
swoje szpalty życiorysami Okrzeji, — a 
w uroczystym obchodzie urządzonym przez 
„Frakcję Rewolucyjną* wzięło udział aż 
trzech ministrów z premierem Sławkiem na 
czele. 

Obywatel, który nie należy do Obozu 50- 
cialistycznego lub rządowego, jest zaskoczo- 
ny temi uroczystościami; jest zaskoczony 
przedewszystkiem udzialem w nich rządu... 
Kimże był Okrzeja? Jakież jego zaslugi dla 
Polski? : ei 

Młody ten. 19-tni robotnik w r. 1905, nie 
chciał patrzyć obojetnie — pisze „Przedświt 
— ma gwalty moskiewskie. ' 

„Postanowił zostać mścicielem*, pisze 
tensam dziennik... W marcu 1905 kazano mu 
rzucić bombę w cvskule policyjnym na Pra- 
dze. Rozkaz spełnił. bombę rzucił i spowodo- 
wał śmierć trzech policjantów. Ujęty następ- 
nie, osadzony w 10 pawilonie. skazany na 
śmierć, został w dn. 21-lipea stracony. , 

Oto zwiężle przedstawiony spis „zasług 
Okrzeji dla Polski. Na nim się one wyczer 
pują. Innych nie zna nawet, prasa socjali- 
styczna... Jesteśmy w kłopocie. „Zasługi ‘te 
bowiem są bardzo wątpliwej wartości. Nie 
możemy zrozumieć, w czem Się przyczynily 
do „odzyskania. niepodległości”, a nie Pi 
miemy tem hardziej, że — jak szczerze stwie 
dza przyjaciel Okrzeji, pos. Downarowicz 
w „Przedświcieć — 

„nie imał się go frazes — Polsk 

f że umierając na szubienicy wolal Okrze- 
ja: „niech żyje socjalizm*. Taki hył jego 
„testamant* podług ..Przedświtu”. 

Położył więc, jak widać. zasiugi istotne 
dla. socjalizmu, i nie dziwi nas. że partje $0- 
cjalistyczne czczą jego pamięć. Ale zasług 
dla Polski dopatrzyć się u niego nie może- 
my.. Nie było bowiem zasługą zahicie trzech 
policjantów, jak wogóle cala „rewolucja T. 
1905“ nie pozytywnego Polsce nie dala. Przeł 
mowano się nią początkowo. dopatrywanc 
Bie analogji z powstaniami narodowemi. Wy- 
spiański witał jej wybuch jednym z naipięk- 
niejszych swoich ntworów: przekładem bym- 
nu kościelnego „Veni Creator“. Przyszło ie- 
dnak jnż wkrótce opamietanie i ochłodzenie 
nastrojów, kiedy sie pokazało. że „rewolu- 
cja“ ma cechy raczej klasowe, niż narodowo. 
i że jej celem jest raczej triumf socjalizmu, 
niż wolność Polski A zupełne już rozczaro: 
wanie do niej ogarneło naród. kiedy Sie re- 
wolwery i bomby. któremi walczona z przed 
stawicielami caratu. zwracać poczęły przeciw 
Polakom. i kiedy — podobno na skutek pro- 
wokacji — cała „rewolucia r. 1805% wyro- 
dzila się w haniebnej pamięci walke paru ro- 
botniczych partyj polskich i żydowskich mię 
dzy sobą, ] 

Dziś z odległości 25 lat widzimy. że jak- 
kolwiek į w tej „rewolucji“ nie brakla jedno. 
stek patrjotycznych i szlachetnych. eala je- 
dnak ruchawka Polsce w niczem nie pomo- 
gla, lecz zaszkodziła: roznotała walke klaso- 
wą, zrewolucjonizowała klasę robotniczą. a 
pewne jej jednostki duchowo zbrutalizowala, 

Dlatego biada nas. Downarowicz w „Przed 
świcie" nad upadkiem socjalizmn. T rzuca 
polskim swoim towarzyszom w twarz wyrzut. 
że wielu z nich, którzy mieli 

„usta pełne socjalizmu... byli zimni na 

niedalę ludzką. byli brutaluwi w zetknię- 

ciu się z ludźmi, 

Niesłnsznie jednak rzuca się p. Downa- 
rowicz na tych .zakłamanych* Indzi. Wina 
tej ,„hrutalności*, którą p. D. trafnie stwier- 
dza w socjaliźmie. nie tyle w ludziach leży, 
ile'w idei. która ich wychowała. Temu same- 
mu zjawisku poświeca kilka kart swej książ- 
ki przełożonej na język niemiecki pt. „Be- 
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l kenntnisse eines Sozialisten“) Camelli. je- 
„den z wodzów włoskiego socjalizmu i czasów 
jego „bohaterskich* walk z końcem 19 i 
początkiem 20 w., przyjaciel „wielkiego“ 
Bissolatiego. Ale gdzieindziej niż p. Downa- 
rowicz, widzi żródła tej brutalności... Socja- 
lizm jest — pisze — Studnią zatrutą przez 
ideę nienawiści, która ją wykópała. Każly, 
kto z niej pije. pije nienawiść, pije bowiem 
egoizm klasowy, a nawet nieraz — egoizm 
jednostkowy. Kto pije nienawiść, mnsi być 
niesprawiedliwy i brutalny. I marksizm nie 
dlatego obeym jest duszy kulturalnego czla- 
wieka, że dąży do kollektywizmu; z tego 
względu zasługiwałby tylko na zarzut ulega- 
na wpływom utopji. Rani jednak wewnętrz- 
nie człowieka. wychowanego na chrześcijań- 
stwie swem brutalnem nastawieniem do zja- 
wisk i do ludzi. swą nienawiścią:i swym 
egoizmem klasowym. ` 

Może to będzie dla socjalistycznych i rza- 
dowych sfer wyjaśnieniem. dlaczego w 5b- 
chodzie ku czei Okrzeji bierze udział szczn- 
Ipla tylko część społeczeństwa. a nie naród, 
‘dlaczego szumne i górne frazesy p. premjera. 
i Sawka o „wychowawcy pokoleń, Okrzeji, 
ijedno w narodzie wywołują uczucie, uczucie 
„smutku, że się gloryfikuje w wolnej Polsce 
, metody, które tylko w niewolnej Polsce thé- 
maczyła roznacz zamkniętego w klatce pta- 
ka, które jednak nigdy nie mogą mie“ etvcz- 
[eko uzasadnienia. W. Z. 


„Piast“ nie przyjmie uciekinierów 
Z „sanaeji”. 


Warszawa, (Telef. wł). Na ostatmiem po- 
siodzenin „Piasta“ postanowiono nie przyjmo- 
wać z powrotem osób, które z jakiehkolwiek 
powodów przeszły do obczu „sanacji“. To sta- 
nowisko zamyka drogę powrotu tym osobom. 
które nie okazały należytej sily charakteru 
jw życiu palitycznem i orjentowajy się wellus 
| konjunktury politycznej. 


Po. Piłsedscy noiada do Radomia. 

Warszawa. (Telef. wl). Do Pikiiiszek przy- 
była delegacja zjazdu prezesów kół. Związku 
(legionistów j zanrosiła marszałka Pilsadskiega 
na zjazd do Radamia. Marsz. Piłsudski przyjął 
zaperzenie i oświadczył, że przybądzie ua zjazd 
wraz ze swą majlżonką, f 


Min. Linreas w Warszawie. 

Warszawa (PAT). Przybyły w dniu  dzisiej- 
szym do Warszawy p. minister komunikacji. 
„Belgii p. Lippens po złożeniu szeregu wizyt 
„oficjalnych zwiedził zakłady Lilpopa, Raua i 
,Lóewensteina a następnie fabrykę parowozów. 
O godz. 14-tej podsekretarz stanu w M. S. Z. 
p. Wysocki podejmował gościa śniadaniem. 
O godzinie 16-tej gość udaje się na zwiedzenie 
miasta. 


„FRANCUSKI MINISTER LOTNICTWA 
PRZYJEDZIE DO POLSKI. 

Paryż. (PANI). Francuski minister żeglugi 
powietrznej Laurent Eynae ma włać się do 
Warszawy drogą powietrzną w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Ma on «amiar za- 
bawić w Polsce cały tydzień. w czasie które- 
go obecny będzie na wystawie t turystycznej 
w Poznaniu, oraz załabwi szereg spraw tyczą- 
cych się żeglugi powietrznej. 
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Wielki pożar w Galaczu. 


Boltaterscy policjanci i strażacy, 

Galacz. 'PAT). Wybuchł tu pożar. który 
zniszczył 23 domy. Dwaj policjanci wdarli się 
do płonącego domu, celem uratowani: znajdu- 
jących się tam dzieci. W chwili. gdy dzieci za- 
'stały wyrzucone przez poiiejantów oknem na 
plótno, trzymane na dole przez inrych poli- 
cjantów, dom runął w gruzy. przyczem obaj 
ratujący zostali zabici. Wskutek uduszenia dy- 
mem zmarło również dwóch strażaków i ko- 
mendant straży, ogniowej. 
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Prawica niemiecka konsoliduje się. 
Berlin. (PAT). Oficjalnie donoszą, iż per-; 
traktacje w sprawie utworzenia nowej partii | gi 
konserwatywnej z grup, jakie się z biegiem 
czasn Odłamywały z partji niemiecko-narodowej, 
dały rezultaty. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji porozumiewawczej. postanowiono utwo 

rzyć jedną wielką partję konserwatywną, 


Król Fuad zwołał parlament. 


Warszawa (Tel. wł). Król Fuad postanowił 
zwołać w pierwszych dniach sierpnia br. nad- 
zwyczajną sesję parlamentu. , i 


RZĄD MAC DONALDA RUNIE? 


Warszawa. (Tel. wł.) W Anglji panuje prze- 
konanie, że nowe wybory odbędą się na wiosnę 
przyszłego roku. Już obecnie trzy główne par- 
tje podjęły bardzo daleko idące przygotowania. 


KS. WALJI POLECI DO AMERYKI? 


Warszawa (Tel. wł.). Książę Walji zamie- 
rza drogą powietrzną udać się do Kanady. Ro: | j 
dzina królewska nie chce się zgodzić na tę nie- 
bezpieczną eskapadę. . t 

—————— 

Berlin (PAT). Według informacyj niektó | [Ę 
rych dzienników niemieckich, konferencja w Si BR 
naja obradująca nad kwestją utworzenia bloku 
agrarnego ~ państw południowo wschodniej 
Europ, zwołana została z inicjatywy Ligi Naro 
dów. 


Znamię ind ywidualnej 
artystycznej twórczości 


| Zakład budowy 
ł organów 


| PRACA MEGA 


Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


m. i. kilkaset w Polsce 
jak Janów -Gieszowiec p/Katowicami 75 gł. 
3 manuały, Łódź 60 gł, 3 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 
Organy RIEGERA siyna mie tylke 
` w Polsce leer na caly Świat. - 


1.440 irupó nny 
i TUPÓW, 4.264 ranndi 
OFICJALNY BILANS TRZĘSIENIA ZIEMI WE WLOSZECH. i 


Rzym. (PAT) Wedlug olicjalnych da- 
nych w następstwie trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło południową Italję, zginęło ogó- 
lem 1778 osób, rany odniosło 4264 osób. 
Całkowicie zawaliło się 3188 domów, czę- | kolejowy, stare miasto zaś leży w gruzach. 
ściowemu uszkodzeniu uległo 2757 domów. | Liczba ofiar, według , ostatnich danych, 

Rzym. (PAT) Doniesienia wożą aee 4 w Melfi zgórą 200 zabitych - 100 
z miejscowości dotkniętych trzęsieniem ; ciężko rannych. W Aziano Irpino ohraz 
ziemi, świadczą o olbrzymich Paaa N hiai jest przygnębiający. Kościół 
katastrofy. Okolice wygaslego wulkanu | św. Franciszka w gruzach: prawie wszyst- 
Vulturo, gdzie znajdował się ośrodek trzę- | kie domy uszkodzone, 
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sienia, uległy prawie calkowicie zniszcze- 
niu. Najbardziej ucierpiało miasteczko 
Melii, z którego pozostała jedynie górna 
nowoczesna część Ocalał również dworzec 


y 


d 
nicznych rozdala się na zachód aż po Neapol 
ina wschód aż po Bari, Z pod ruin dobywa się 
setki ofiar. 

W nocy 25 b. m. przeszła nad Neapolem 
gwałtowna kurza wśród grzmotów i błyskawice. 
O godz. 1.szej nad ranem odczuto pierwsze 
gwałtowne wstrząśnienie, którego wynikiem 
hyło zagaśmięcie światła w całem miljonowem 
mieście Domy się zarysowały j usłyszano 
pierwszy krzyk paniki. W wielu punktach 
miasta wybuchły pożary. 

30 miast drobniejszych ronicsio muiej lub 
większe straty. Szereg wykiinych zabytków ar 
chitektonicznych zniszezało. 12-tysięczne mla- 
sto Potenza nie posiada ani jednego domu sto- 
jącego na fundamentach. Znaczna część miesz- 
kańców padła ofiarą trzęsienia ziemi. i 
- Dzielniea neapolitańska Vomero, dzielnica 
will. wznosząca się na stokach Capodimonte. 
ulegla niemal w połowie kompletnem, ' znisz- 


45 KOŚCIOŁÓW ZNISZCZONYCH. | 
W Neapolu przed katedrą ustawiono przy- 
niesioną z ołtarza srebrną statuę pairona na 
sta, św. Januarego, przybraną w odświęine sza- 
ty. Przez cały dzień przed Świętym kięczą tłu- 
my wiernych. hłagając o odwrót dalszaj klęski 
Na Capri oraz na inne wyspy w Zatoce Neapo- 
litańskiej runęły fale morskie, które ieinak nie 
wyrządziły znaczniejszej , krzywdy.  Zniszczo- 
nych jest 45 kościołów, 120 budynków publicz- 
nych. Liczby domów prywatnych nic można 
ustalić, Odnowione zabytki rzymskie pod Neapo 
lem zostały tak uszkodzone, że nie można na- 
dal prowadzić prac restauracyjnych. 
W wielu miejscowościach cały szcreg bu- 
dynków został uszkodzony. W Saierno pod 
Neapolem runął dach katedry Św. Mateusza, 


wzniesionej w r. 1070. w Rienero i Kipacandi- | czeniu. Nie zdołano jeszcze ochtonać z tra. 
da runeły kościoły; w Melfi zawaliła się część | gicznego niszcześcia, Stąd też niema jeszcze 
słynnego zamczyska z czasów Fryderyka II. | dokładnego obrazu rozmłarów tej wieśkiej 


klęski, 

Ten piękny kraj neanolitański jest ciągle 
wdminowane. Wyschła wutkaniezna - ziemia 
kryje w sobie nieustanne  niehezpieczeństwo: 
żyje się tam ciągle w grozie śmierci. A prze 
cioż to cudowne miasto, a którem mówi przy- 
słowie: _Zóbacz Neapol. a potem umrzyj”*,— 
powiada w sehir nieśmiertelny urok. niszamaco 
ny nawet tą straszliwą katastrofą. 


KONDOLENCJE POLSKI 


Rzym (PAT). Ambasador Przeżdziecki zło- 
żył rządowi italskiemu kondolencje z powodu 
katastrofy, jaka nawiedziła południowa itaiję, 


craz schronisko dla dzieci, gdzie znaleziono 
trupa kobiety, podtrzymującej belki. aby asło- 
nić troja dzieci od niechybnej śmierci, Papież 
powiadomiony o katastrofie,  postadawił na- 
tychmiast oddać do dyspozycji kurji biskupiej 
w Melfi niezhędne środki ratunkowe, 

l 


Oto znów jesteśmy świadkami petężnej ka 
tastrofy żywiołowej, która, nawiedziła po- 
łudnie Ttalji Trzy prowincje. a to: Kampanja 
neapolitańska. Basilicata į  Apulja ogarnęło 
wstrząśnienie podziemne. które sprowadziło ol- 
brzymie szkody i nieszczęścia 


Centrum trzęsienia ziemi znajdowało się 


około miasta Melfi, Stąd fala wstrząsów tekto- "RZA. . 


© czem piszą iRnić, 


Min. Piłsudski jest ciągle wesół. 


„Kurier Poranny“ wysłał specjalnego 
korespondenta do Pikiliszek, Według je- 
go opisu minister Piłsudski czuje się do- 
skonale. 

„Jest ciągie prawie wesół; pod Wilnem 
żniwa tylko się rozpeczęły, rozmawia więc 

z chłopami na polu, wypytuje o to i awo. 

W parku bawi się z córeczkami, gmi ja 

nawet i biega. Ulubionem miejscem wyciecz- 

ki łodzią jest ów półwysep, porośnięty brzo- 
zami. Często też łowi ryby w jeziorze. Tak 
jest — odpoczynek i żaby mi tu nikt nie 
lazit z żadnemi gulaniuni! Do Pana Mar- 
szałka przyjeżdża zrzadka tylko pułkownik 

Wenda i to jedynie na parę najwyżej go- 

dzin. Poza tem jest sam, Pani Marszałkowa, 

dwie córeczki, dwoje, czy troje ludzi ze 
służby, administrator 120-hektarowych Pi- 

kiiiszek i... nikt więcej”. 1 


Nie odmawiamy i nie zazdrościmy ni- 
komu odpoczynku. Ale rząd i jego zwolen- 
nicy powinni nareszcie zrozumieć, że po- 
winni sami pracować, nie oglądając się na 
ministra, który nie przepracowywał się 
w Sulejówku, odpoczywał w Druskieni- 
kach, odpoczywa w Pikiliszkach, a ma je- 
szcze odpoczywać gdzieś w Rumunji, czy 
też Hiszpanii. 

W calej Poisce niewesoło. 


W Pikiliszkach sielanka, zato w całej 
Połsce niewesoło. We wszystkich pismach 
pisze się o kryzysie gospodarczym, a choć 
nie jest on wyłączną winą rządu, przecież 
jest jasnem, że energiczna i planowa praca 
iachowego rządu i Sejmu mogłaby ten kry- 
zys złagodzić. 

Położenia międzynarodowego też nikt 
nie maluje w różowych barwach. Nie nam 
jeszcze bezpośrednio nie zagraża, ale każ- 
dy miesiąc bezczynności, wzgiednie bez- 
sensownych szykan w stosunku do opo- 
zycji zemścić się może bardzo dotkliwie 
w przyszłości. 


Nominacja 3 tys.(?) posporuczników. 


„Przedświt* wyszukał jeszcze jeden 
powód nominacji gen. Konarzewskiego. 

| „Marszałek Piłsudski wyjechał na urlop 

do Pikiliszek, a tu przed 15 sierpnia około 

3 tysiące(?) nominacyj na podporuczników 

oczekuje podpisu ministra wojny- Chcąc 

umożliwić gen. Konarzewskiemu podpisanie 


tych nominacyj Pan Prezydent powierzył 
mu przejściowo kierownictwo minister- 
stwem“. 


Czy te nominacje nie nastąpią przy- 
padkiem nie około 15-go, lecz 6-go sierp- 
nia, w rocznicę wymarszu Kadrówki? Ale 
mniejsza o to. 

I to wyjaśnienie nie jest wystarczają- 
cem. Już przecież nieraz wyjeżdżał min. 
Piłsudski na długi urlop, a gen. Kona- 
rzewski nie awansował wtedy na kierow- 
nika ministerstwa. 


Trzeba mówić o Pomorzu. 


„Kurjer Warszawski“ nie pochwala 
flegmy, z jaką dyplomacja polska przyjmu- 
je mniej lub wiecej otwarte wystapienia 
prasy niemieckiej przeciw granicom Polski. 

„Dyplomacja polska mogła kiedyś, z pe- 
nemi pozorami słuszności, mniemać, że nie 
tkwi w naszym interesie podsycanie dy- 
skusyj publicznych w Europie na temat Po- 
morza. Ale dziś, kiedy się ta rzeczy star 
wia ze strony oficjalnych Niemiec, otwar- 
cie? Kiedy program nowej niemieckiej „po- 
lityki wsehodniej* jest już obwieszczony, 


a przez prasę niemiecką entuzjastycznie 
przyjęty? Dziś milczeć, kiedy cały świat 
o tem mówi: zachowywać  flegmatyczną 


wzgarde wobec rwącej energji; nie odpo- 
wiadać na każdy występ wrogi: pozosta- 
wiać opiuję europejską hez wskazówki, 
możnaby powiedzieć, prawie codziennej?“ 


Czyż wynagrodzą to zaniedbanie za- 
graniczne ordery, które otrzyma ten lub 
ów minister? 

Hasła p. Bartla po 4 latach. 


„Slowo Pomorskie przypominą że 
przed czterema laty, w dniu 19-go lipca 
1926 roku, p. premjer Bartel w Sejmie 
zapowiadał, czego rząd nigdy nie uczyni. 

Rza! nie dopuści, aby panoszyla się 
korupcja, rozwielmożniało w aparacie pań- 
stwowym partyjnietwo (D, triumfował pro- 
tezcjanizm lab nepotyzm. 

Rząd nie dopuści żadnych doktrynerskich 
eksperymentów (() w dziedzinie gospodar- 
czej lub społecznej... 

Tak się zapowiadało. A dzisiaj — pyta 
„Słowo Pomorskie“ — czy może ktoś otrzy- 
mać jakiś urząd, jeśli nie jest członkiem 
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„GŁOS NARODU“ z dnia  26-go lipca 1930. 


Proskrybowan 


Minister spraw wewnętrznych uznał za 
stosowne pozbawić 72 przedstawicieli par- 
lamentu prawa interwenjowanina u władz 
państwowycha. Ma to być zemsta rządu 
wobec 72 posłów i senatorów za ich udział 
w kongresie centrolewu w dniu 29 czerw- 
ca br. w Krakowie. W ten sposób zreali- 
zowano zapowiedź p. Sławka o wyciagnię- 
ciu konsekwencji wobec uczestników kon- 
gresu. Gdy zawiodła „carska* próba wy- 
toczenia procesu zadowolić się musiano 
proskrybowaniem posłów i senatorów. 

Okólnik p. Składkowskiego znajdzie 
niewatpliwie należytą ocene w opinii nie- 
zależnej kraju. Również i zagranica bę- 
dziec niemało zdziwiona, że w państwie de- 
mokratycznem fMmininster, który, według 
brzmienia konstytucji, odchodzi na żąda- 
nie Sejmu, wydaje przeciw przedstawicie- 
lom większości tego Sejmu zarządzenia, 
niezrozumiałe prawdopodobnie nawet w 
Meksyku. A wydaje takie zarządzenia mi- 
nister, którego pociągnięciu przed Trybu- 


nał Stanu stanęły na przeszkodzie jedynie. 


względy formalne. 


P. Składkowski bowiem wydał bez zgody 
Sejmu 8 milionów 


w okresie ostatnich wyborów i z wydania 
tej sumy dotychczas się nie usprawie- 
dliwił. 

Okólnik zabraniający 72 posłom i sena- 
torom interwenjować u władz państwowych 
nie przyniesie żadnej szkody proskrybo- 
wanym. Trzeba bowiem stwierdzić, że od 
przewrotu majowego wydano tyle różnych 
zarządzeń, utrudniających przyjmowanie 
posłów — oczywiście opozycyjnych — że 
ilość interwencyj poselskich z poza klubu 
BeBe była minimaina. Dla posła z opozy- 
cji konieczność interwencji u władz pań- 
stwowych była połączona z tylu przykro- 
Ściami, że tylko w sprawach rzeczywiście 
dużej wagi odnośny poseł decydował się 
na pójście do tego lub owego dygnitarza 
rządowego. Zakaz interwenjowania uchro- 
ni raczej posłów opozycji od wielu przy- 
krości, jakie w tym kierunku musieli zno- 
sić. Jeśli zatem okólnik p. Składkowskiegp 
miał być środiem represyjnym wobec 
członków parlamentu, to zupełnie chybił 
celu. 

Inaczej natomiast przedstawiają się: nar 
stępstwa okólnika, gdy chodzi o obywateli. 


Poseł czy senator interwenjował u władz | 


zasadniczo jedynie w wypadkach, gdy oby- 
watel lub grupa obywateli została pokrzy- 
wdzona czy przez pomyłkę władzy, czy 
naskutek niezrozumienia przez urzędnika 
obowiązujących przepisów, czy wreszcie 
naskutek złej woli z jego strony. Obywatel 
nie ma niejednokrotnie możności upomnie- 
nia się o naprawienie wyrządzonej mu 
krzywdy. Wiadomo, jak powoli działa na- 
sza machina. biurokratyczna. Kto wybierał 
się np. do województwa, czy ministerstwa, 
ten przekonał sie, ile trzeba zabiegów 


Wyznaczenie wyborów w Niemczech na 
dzień 14 września wiprawiło wszystkie partje 
w ruch. Szczególnie wiele ruchliwości obser- 
wuje się obecnie wśród nartyj prawicy i środ- 
ka. Coraz silniejszem staje się tu wołanie © 
zjednoczenie rozbitych parityj, a nawet gdzie- 
niegdzie o Stworzenie jednej wielkiej „partji 
państwowejć z rozbitych grup politycznych. 

Są dwa ośrodki. skąd te wsłania wycho- 
dzą: jednym jest „Związek rolników, który ze 
względu na kryzys, w jakim się rolmictwo znaj 
duje, żąda zjednoczenia partyj i partyjek o 
charakterze agrarnym, — drugim zaś „partja 
ludowa“ (kierowana dawniej przez Stressc- 
mana, dziś przez Scholza). 

„Związek rotników* (Landhund) rzucił mw 
dn. 81 b. m. w odezwie hasło „zielonego 
frontu“ i zainicjował konferencje poromuimic- 
wawczą. na którą zostały zaproszone następi!- 
jące grupv: obydwie scecsje, partji Hugenher- 
ga, rolnicza Schielego i ksamserwatywna hr. 
Westarpa, — dalej, chrześcijańsko nanodowi 
rolnicy. 

Dalej idzie Scholz. Zarząd „partji Tudon ej“ 
wystosował w dn. 23 b. m. pismo do partyj: de- 
makratycznej (lewica), i do wymienionych wy» 
żej martyj — z zapytaniem, czy Są gotowe 
wziąć udział w obradach nad „zjednoczeniem 
wszystkich państwowo twórczych sił". 

Nie wiadomo co z tego wynikmie. Latwiej- 
szem jest porozumienie partyj rolniczych, niż 
plan Scholza wielkiej koalicji stronnictw śrm1- 
ka į prawicy, bez jednak katolickiego centrum, 
bez Hugenberga ibez narodowych socjalistów 
(Hitlera). W każdym jednak razie notujemy 
fakt tych prób. Jest on znamienny i zrozu- 
miały. Parlamentaryzm powojenny dlatego 
głównie zawodzi, że partje są małe, rozbite, 


i — obywatele. 


i usiłowań, by uzyskać przyjecie u naczel- 
nika wydziału, nie mówiac o wojewodzie 
i ministrze. A kiedy już zostanie przyjety, 
wyczekiwać musi miesiącami 

na rozpatrzenie swej prośby, czy słuszne- 
go żądania. Tak dzieje się zreszta nie tyl- 
ko w Polsce. I dlatego to we wszystkich 
państwach obywatele zwracają się do 
swoich posłów z prośbą o' interwencje 
w sprawach, w których sami nie moga 
uzyskać sprawiedliwości. Na calym również 
świecie wladze państwowe uznają tego 
rodzaju interwencje poselskie rozumując, 
ze w ten sposób niejedna krzywdą wyrzą- 
dzoną obywatelowi, może w terminie jak 
najkrótszym być naprawiona. 

„ Ponadto interwencja posła może zapo- 
biec niejednokrotnie różnym szkodom na 
przyszłość. lleż to razy udało się dzięki 
interwencjom poselskim uniknąć redukcji 
w zakładach przemysłowych, strajków, lo- 
kautów itp. Ileż razy interwenjowali posło- 
wie w sprawie regulacji rzek, budowy ko- 
niecznych dróg, szkół, pomocy dla ludno- 
ści dotkniętej klęskami elementarnemi itd. 
I nikt tego rodzaju interwencji nie uzna- 
wał za coś niedopuszcząlnego, bo każdy 
rozsądny urzędnik rozumiał, że poseł ma- 
jacy stały kontakt z ludnością. 

może lepiej ocenić jej potrzeby 
i być lepszym ich rzecznikiem, niż urzęd- 
nik zasiadający przy zielonym stoliku. 
I dopiero znalazł się w Polsce rzad i mi- 
mister, który interwencje poselskie uznał 
za zbrodnię, za czyn karygodny Odtąd po 
słom stronnictw, które reprezentują nie- 
wątpliwie większość ludności, nie wolno 
upominać się o potrzeby tej ludności. 
Z jednej strony zamyka się im usta zarzą- 
dzeniami p. Prezydenta o odraczaniu i za- 
mykaniu sesyj parlamentarych, z drugiej 
strony zabrania interwencyj u władz pań- 
stwowych. W ten sposób pozbawia się 
ludności tego naturalnego rzecznika, ja- 
kim jest w każdem państwie członek par- 
|lameniu. Chcąc uderzyć w posłów, / 
| uderza się w obywateli. 1 

"Pod pozorem obrony Prezydenta i in- 
teresów państwa uniemożliwia się wyko- 
nywanie obowiązków poselskich posłom, 
których wybrały najszersze warstwy oby- 
; wateli, mimo terroru i nacisku wybor- 
| czego. i 

Okólnik p. Składkowskiego jest jeszcze 
jednym z dowodów, że współpraca parla- 
mentu z obecnym rządem jst niemożliwa. 
Dopokad w rzadzie zasiadają ludzie, któ- 
rzy w ten sposób pojmuja stosunek swój 
do władzy ustawodawczej i kontrolnej, jak 
pp. Cary, Składkowscy i im podobni, nie 
może być mowy o zbudowaniu choćby 


najsłabszego pomostu między władzą usta- 
wodawcza a wykonawcza. Tacy ludzie mu- 
szą odejść i to w najżywotniejszym intere- 
sie państwa. 

Jan Pucbalka, poseł na Sejm. 


Tak jest w Polsce. tak też jest w Niemezech. 

Jeszcze to jeden powód do przypomnienia 
także u nas w Polsce konieczności zbliżenia 
się do siebie partyj zbliżonych programowo, 
jak- np. N. Pa R. i Ch. D. x à 


Rosja ma anetyt na Besarabije. 
Wojenne pogróżki. 

«Towarzystwo Ziemi Besarabskiej” rozpo- 
mszechniło wśród komunistów broszurę p. t. 
„Sowiecka Besarabja*. Z broszury wynika. że 
„Towarzystwo Ziemi Besarabskiej' liczy rzeko- 
mo około 50.000 członków czynnych, besarab- 
skich komunistów, którzy po powstaniach w r. 
1819 i 1924 schranili się do Rosji sowieckiej. 
45 dywizja armji sowieckiej składa się z komie 
mistów besarabskich i jest stacjonowana nad 
granicą rumuńską. Broszura zawiera m. in. 
oświadczenie, iż Rosja sowiecka nie zamierza 
wprawdzie odrywać gwałtem Resarabji od Ru- 
munji, ale nie zgodzi się na uznanie tej ziemi za 
składową część państwa rumuńskiego. Do roz- 
wiązania tej trudnej kwestji mogą służyć dwie 
drogi: albo plebiscyt, na który jednak nie cheia 
no się zgodzić, albo aktywność ludności. 

Dzięki tej działalności — mówi broszura — 
Besarabja stanie się sowiecką bez wojny. W bro 
szurze ukazuję się również oświadczenie da- 
wódcy 45 dywizji kawalerji Kotowskiego. że 
na wypadek zbrojnego konfliktu miedzy pań- 
stwem sowieckiem a Rumunją już pierwszego 
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nem uniesieniu (!) pospieszą z pomocą -swoim 
braciom besarabskim. 

„dy nowoutworzona mołdawska republi- 
ka sowiecka, której rząd już Od szeregu lat 
zgromadzony jest na granicy besarabskiej, zA- 
żądała od Moskwy pomocy i przyjęcia do Związ 
ku republiki sowieckiej, jest rzeczą zrozumiałą, 
że w takim wypadku Moskwa musiałaby (!) 
udzielić „bratniej republice“ jaknajskuteczniej- 
szej pomocy”, 
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Liczia Polaków w Czechosłowacji. 

W związku z mającym sią odhyć z końcem 
roku bież. spisem ludności w Czechosłowacji, 
staje się aktualną objektywna ocena lezby hr- 
dności polskiej, zamieszkałej stale w tem pañ- 
stwie, Ocena tego rodzaju napotyka na nje- 
zwykle wielkie trudności. Główna przeszkoda 
leży w tem, że poprzedni czechosłowacki spis 
ludności z r. 1921, przeprowadzony tendencyj- 
nie na terenach zamieszkałych przez ludność 
poską w okresie wybujałej antypolskiej atmo- 
sfery poplebiscytowej, nie może stanowić pod- 
stawy do obliczenia. 

Wobec braku objektywuych kryterjów sta- 
tystycznych, ocena liczby Polaków oprzeć - się 
musi na innych podstawach. Przejdźmy po ko- 
lei poszczególne tereny: 


ŚLĄSK CIESZYŃSKI, OPAWSK: 
I HULCZYŃSKI. 

Na Śląsku Cieszyńskim minimalną liczbę 
uświadomionych Polaków, obywateli czecho- 
slewackich ustalić można na podstawie wyni- 
ków wyborczych. Zgodnie z wynikamj ostat- 
nich wyborów do sejmików powiatowych. mie- 
szka w powiatach politycznych frysztackim i 
cjeszyńskim 80.000—85.000 Polaków, przynale- 
żnych do Czechosłowacji, W  powizeię frydec- 
kim, na Śląsku Opawskim a Hulczyńskiem mi- 
mimalną liczbę Polaków obywateli czechosło- 
wackich trzeba przyjąć w wysokości 4—-5.000 
Razem zamieszkiwałohy Śląsk Czechostowacki 
85.000 do 90.006 uświadomionych  Poiaków, 
posiadających obywatelstwo czechoslowaekie. 

Liczbę Polaków, obywatoali polskich na 
Śląsku podaje statystyka czechosłowacka-w su 
mie 21.083. Zważywszy. że ta sama statystyka 
wykaznje 37.787 obywateli Paustwa Polskiego, 
niemal wyłącznie pochodzących z polskiej: cze- 
ści Śląska Cieszyńskiego i zachodmej - Mato 
polski «musimy podnieść -podana liczbę Pola- 
ków do minimalnie 25——30.000, 


MORAWY, CZECHY, SŁOWACZYZNA, RUŚ 
PODKARPACKA. i 

Przyjmując dane częchosłowackiega -spisi 
ludności, a uwzględniając jedynie przyrost na- 
turalny, dochodzimy "dla Moraw do lezby 
2.300 Foiaków, obywateli czechosjowackich. 
Według tej samej statystyki na Morawach ży- 
je 18.254 obywateli polskich i 7.025 ehcekra- 
jowców, narodowości polskiej. Pełowę oby 
wateli Państwa Polskiego zaliczono tu do na- 
rodowości polskiej, Faktyczna liczba uświado: 
mionych Polaków porusza się w gramwach od 
10—15.000. l i 

W Czechach liczhe Polaków, obywzieli cze- 
chosiowackich przyjmiemy w wysokości 1.000 
liczbę Polaków, obywateli polskich w sumie 
3.000. Nadzwyczajne trudności przedstawia do 
kładna ocena siły liczebnej autochtonicznej u- 
dności polskicj na Słowaczyźnie, ze wzejedu na 
zaliczenie jej do Słowaków przez oficjalną sta- 
tystykę czechosłowacką. oraz brak sprawdzia- 
nów chjektywnych. Ponieważ jednakże graniea 
językowa żywiołu polskiego jest bardzo wyra- 
Źna, można obliczenie oprzeć na liczbie mierz- 
kańców okręgów i poszczególnych miejscowo- 
ści, zamieszkałych przez Polaków. Z zestawie- 
nia takiego wynika. że na polskim obszarze £*- 
nograticznym Spisza mieszka £0.A00—-35.000 
górali polki. na Orawie około 20.600. a tyl- 
ko w Czaderkim ocena waha zie  pomiędsy 
5—80.000, zależnie od tego, czy za Polaków 
uważa się zgodnie z niektórymi jezykrcznawca- 
mi czeskimi i słowackimi) Indność *calego 0- 
kręgu. czy beż jedynie wschodniej jero cześci. 
Poza ohszarami cinograficznie polskiemi Pola: 
cv Żyją na Słowaczyźnie w rozprószemu. iez- 
be ich na Słowaczyźnie Zachodniej ocenia się 
na 4.019 (QTE ahvmateli czeclosłowzekich w 
2.045 obywateli nalskich). na Słowaczyźme 
Wschodniej na 7.722 (6.090 obywateli czecho” 
słowackich, 1.682 obywateli polskich), 


Najsłabiej reprezentowany jest element pòl- 
ski na Rusi Fodkarpackiej, gdzie jego liczba 
nie przekracza 520 osób (208 obywateli ezes- 
kich i 292 ohywateli polskich), 

Zestawiając polane cyfry, otrzymamy na 
stępujący obraz: 

Liczba Polaków w Czechorjnwacji: Śląsk 
120.000 Morawy 17.300. Czechy 4.009. Slowa- 
czyzna 96.741, Ruś Podkarpacka 580, 

Zestawienie powyższe. które przyjmuje "4 


dnia wojny Besarabja będzie sowiecią. Na za- czej zbyt skromne niż zbyt wygórowanć Cy- 
kończenie broszura zapytuje, kto będzie mógł fry. wykazuje dobitnie, jak wielki blag popel- 
wziąć za zło Rosji sowieckiej, gdy na wypadek niają ci. którzy przyjmują silę liczebna żywio- 
konfliktu zbrojnege zgrupowano na granicy Be- łu polskiego w Czechosłowacji w wysokości 
sarabji oddziały armji czerwonej w rewolucyj-iniewiele przekraczającej 100.000. Faktycznie 


Nr. 194. 


Czechosłowacja należy do państw. poiadających 
nader liczną ludność polską. skoro liecba oby- 
wateli polskich i czechosiowackich narodowo- 
ści polskiej dochodzi 200.000. W. 


KZ E "KW. O. KITE 


Na ziemiach Szpłtcj. 


10 tysięcy podróżnych w ciągu 
pół roku. 
przewinęło się przez port w Gdyni. 
Weding prowizorycznych zestawień w ciągu 
pierwszego półrcecza b. r. przejechało przez port 
gdyński przeczło 16.009 podróżnych, co wska- 
zuje na ciągiy rozwój ruchu pasażerskiego na 
poiskiem wybrzeżu morskie. 


4 i ? 
Wystawa powiatowa w Baranawiszach. 


W Baranowiczach otwarlo Wystawę Po- 
wiatową, która zawiera najciekawsze okazy. 
świadczące o kulturze. rozwoju i historji p% 
wiatu Earanowickiego i miasta. A wice w dzia- 
le historycznym ciekawe stare dokumenty z 16 
wieku, oryginał „Chaty w lesie“ Syrokomli, 
stare księgi, mapy, chrazy. txaniny wwiejscowe 
itp; w dziale kulturalno-oświsutowym ciekawe 
eksponaty i prace nezniów szkó! miejscowych 
itp. W dziale samorząłowym iumicjętnie dobra- 
ne eksponaty i wykresy obraznię rozwój mia- 
sta, liczącego dziś 35.600 mieszkańców, rozwój 
i rozbudowę dróg wodnych i lądowych itd. 
Wystawa potrwa do kańca sierpnia. 


Nowa mieszanka , Bernzonal*'* zamiast 
benzyny. 


Wiadomo powszechnie, że za lat parę pro- 
dukcja benzyny spadnie do minimum. a jeńdno- 
cześnie zapotrzebowanie na środki napędne 
znacmie wzrośnie. Aby w qwzyszłeści zapo- 
biec ewentualnemu hrakowi henzyny. Państwo 
wy Monopol Spirytusowy spreparował mie- 
szankę snpirytusowo-henzynową pod nazwą „Ben 
zonal“, która ohecnie nie jest droższa ad ben- 
zyny. a przy większem jej zapotrzebowaniu Ce- 
na niewątpliwie ulegnie zniżce. Pod względem 
technicznym mieszanka ta posiada więcej cech 
dedatnich niż benzyna. 

Celem spopularyzowania tego nowego śred 
ks napędnega Państw. Monopol Spiryt. zorga- 
nizewał w Poznaniu raid propagandowy na 
szlaku Poznań — Fniewy _- Nowy Pomyśl — 
Rakoniewicze — Czacz Kościan =— Doznan. 
Trasa tego okrążenia wymosi 190 km. 

Po każdem ckrążeniu samochód. którego 
motor i zbiornik zostały zapłomkowaue. zatrzy 
muje się w Poznaniu kilka minut dla valania 
mieszanki i oliwy, poczem rusza na następne 
okrążenie. 

Po przejechaniu 15.000 km. samochód WTó- 
ci pod kontrolą do Warszawy, gdzie zostanie 
rezbarmy i zhadamy. 


Straszna katastrofa budowlana 

we Lwowie. i 

Onoglaj rano runął we Lwawie budujący 

sie dwupiętrowy gmach wraz z rusztowaniem 

przy ul. Zadlnżańskiej. Pod gruzami znaleźli 

się murarze zajeci tynkowaniem. Wydobyta 

czterech murarzy, z których jeden. Jan Roma- 

niszyn zmarł, inni leżą w szpitalu. Przyczyną 

katastrofy miały być złe matecjały, z których 
sporządzono rusztowanie, 


Policja piesza, konna i rowerowa 
szuka śmiałych rabusiów. 


Donosiliśmy wczoraj o napadzie niezna: 
nrch opryszków na pociąg między Żyrardo- 
wem a Grodziskiem, Banda obrahowała dwa 
wagony owego pociagu. w których znajdowały 
się medykamenta i artykuły perfumeryjne fran- 
cuskie wartości 500 tys, franków szwaje. oraz 
angielskie wyroby metalowe wartości 400 tys. 
zł W przeprowadzonej natychmiast obławie 
wzięło udział kilkadziesiąt poliejantów pie- 
szych, konnych i rowerowych. Pościg na razie 
nie dał wyniku. 


Monarchiści kłócą sią o pieniądze 
w sądzie. 


Od pewnego czasu zaistniał uporczywy spór 
pieniężny czolowych kierawników ruchu sana- 
cyjno-monarchistycznego z ty tułu domagania 
sje p. H. Olszewskiego, red. „.Głosu Man roni 
sty“ kwoty 6305 zł. od wydaweów. P. Olszew- 
ski zaskarżył trzech czlonków komitetu wy- 
dawniczego do sądu; sąd przysądził mu owe 
6 tysięcy i skołatani rozmaiteimi troskami mo- 
narchiści będą musieli wypłacić swojego marno- 
trawnego członka za jego trudy, poniesione |a 
dla monarchistycznej idei. 


(mazda 
DYSPUTA DWÓCH MĄDRYCH ŻYDÓW. 


We środę o godz. 9 wiecz. w sali Teatru Ka- 
mińskiego odbyła się wielka dysputa między 
dr. Chaimem Żytlowskim a posłem Iekiem 
Greunbaumem na temat „Judaizm i Hebraizia". 
Na tę dysputę wybrał się cały świat żydowski 
Warszawy. 


E SEn A a | a Z mra. k.k +, 


„GŁOS NARKUBU. z dnia 26-go lipca 1950. 


stulecie rewolucji lipcowej we Francji. 


V dniu 27-go lipca b. r. przypada 100-na' fazę walk wewnętrznych we Francji; trwać one 
rocznica rewolucji t. zw. lipcowej we Francji, będą aż do lat siedemdziesiątycn. a więc da 
Ostatni Burbońsk: władca Francji. Karo! A: zupełnego upadku dawnych stronnictw monar- 
ufny w swe moene stanowisko i świeżo zdoby- | ehistycznych . Z samsgo jednak rezultatu ru- 
te laury w walkacu. związanych z aneksja Al- | chu lipcowego widać jego połowicznoeść. nie 
gieru. doprowadził do wybuchu w najbardziej| zdcłał on zadowolić ani żywiołów demokratycz 
nicoczekiwanym momencie. Walka z ©pozy- nych. ani burbeńskich; potrafi} jedynie niezbyt 
cją trwala już bowiem ed kilku lat. Przez ten | liczną grupę z pośród hegatego mieszczaństwa 


= 


KOMUNIKAT: z 
kolegium Serafickie 00. Bernardynów 


pod wezwaniem Św. Antoniego (Małe Se- 


minarjum zakonne) w Radeeznicy, poczta * 


loco (lubelskie), obeimujace klase II, IH, 
IV i V gimnazjum klasycznego dawnego 
typu (łacina jest od klasy drugiej) — przyj- 
mie na naukę i wychowanie za skromną 
opłatą: chłopców zdolnych, dobrych oby- 
czajów i pobożnych, któr zy czują w sobie 


wnej i zakonnej w Ojczyźnie, lub na Mi- 


okres król powoływał już i umiarkowane ga- | postawić około króla z woli joudu — Ludwika! iskre powołania Bożego do pracy ducho- 
binety, ale w krótkim czasie upalały one pod. Filipa Niewiele pemagły i tradycje rewolu- 
ciężarem nieprzezwyciężcnyca - trudności. Gdy; cyjne jego ojca Filipa Fgalite; republikanie 


widzieli w nim wciąż księca Chartres. który 
wraz z Dumouriezem zdradził sprawę rewolu- 


utrumontan- 
kounikt z 


zaś świeżo utworzony reskcy,nv. 
ski gabinet ks. Polignaca wszedł w 


Izbą. Karol X rezwiazał parlament. leez nawe | cyjną. przechodząc w r. 1198 na stronę au- 
wybory wzmocuiły jeszeze epozycię. W dniu] stęjacką. Z drugieś- strony poniżenie godności 
wiec 26 lipca wydał kré! swe vie erdo- królewskiej, trójkcl.rony sztandar państwowy 
nanse”. które zmieniały ordynację s*yrlorczą na 


jeszcze | gu cemzusu wyborczego nie moglo przysporzyć 
menarchji orleańskiej wielbicieli ze sfer reak- 


cyjnych. 


korzyść reakcjonisiów. Izbę rozwiązał 
przed zwełaniem. na prasę zaś nałoży] cenzurę. 
To właśmie przyczyniło sie bezpośrednia do 
wybuchu. Żywieły republikańskie. 
sfery robotnicze wzniosly barykady. 
dniach walk ulicznych wojsko z Paryża „wyco- 
fana. a Karel X abdykewał na rzecz wnuka. 
Było już jednak zapóżne. $ytnacja byla zbyt 


zarny jego liberalizm. jest jedynie chwiejno- 


ścia. a 


Szereg przyczyn ea zewnętrznej, a prze 


sjach zagranicznych. Przyjmuje się a) po 
skończonej przynajmniej VW -ej klasie szkoły 
powszechnej w wieku nie więcej, jak 14 lat, 
b) z wyższych klas szkół powszechnych, 
ale tylko do ki, 11., jeżeli nie maja więcej, 
jak 15 lat. Tak samo z gimnazjów huma- 


i otniżenie wysokiego jednak w dalszym cią- nistycznych (bez lacinv). Z gimnazjów kla- 


sycznych, po którejkolwiek klasie. Opłata 
roczna 500 zł. plus wydatki osobiste, ale 


Ao ro też od pierwszej chwili rząd Lie | tylko w tych czterech klasach — dalsze 
studenci ly dw ika Filipa. czując swą słahość i brak real- studja na koszt Zakonu. Egzamina wstępne 
Fo trzeci | ngo oparcia. idzie po linii zygzakowatej. a po-|29 i 30 sierpnia. Bliższe warunki podaje: 


„Dzwonek lII. Zakonu św. Franciszka”. 
Zarząd Kolegjum. 


daleko posumięta | opanowana już przez: żywio- ;j dewszy stkjem względnie spokojna a, W WA RLZ 1 


ły rewolncyjne pod wodzą La Fayette'a, Leczj Europie i bierna polityka zagraniczna Francji 
samo tò nazwisko mówi już. że równocześnie | sprzyjały  osiemnastoletnim rządom lipcowej 
ze zwycięstwem. larykań i w okozie rewotu- | monarchii która jednak pod koniec utrzymy- 
cyjnym zwyciężył kierunek umiarkowany. kon-; wała sie jedynie dzięki sy stemowi koruncj! nar 
| lamentarnej. S. G. 
pierwszą 


stytucyjno-monarchistyczny. 
Rewolucja 


—_ c jm M 


lipcowa inauguruje 


WANDA” z= E 
lao KAPLANKA 
— Lipami GRZECHU 


w zdumiewajatym mistrzowskim artyzmem wykunenia, najwowszyw filmie Wawy wytwómi „Metro“ prod. 1930 


„PRUJĄCY KWIAT” 


ar. LA kreują: RA Qu EL TORRES, ERNES TORRENCE oraz DON ALVARADO 


te wyuwf amerykańskiej itlremztografji dźwiękowej 
Fiim iem to atey dueto pozostawiniąze potężue, miczem miezatarte wrażenie 


W PROGRAMIE WSPAMIAŁE DODATKI DZWIĘKOWE 
dziennie o godz. 9, « 1 i0 wieczor, w niedzielę i swięta o godz, 3 popoł 
Ceny miejse normalne 


Rziś I cocziexnie 


w kinie dźwiękower 


Rewelacja sezonu! 


L 


w swei tryvmfaluej 
kreacji, jako Li > 


Początek seansów vo 
Najchłodniejszn snla w Krakowie. 


POWIEDZIANO KRÓTKO, LECZ TRESLIWIE. 
donosi, że w tych dniach sąd po- 
Górach zezwolił Mart- 
cie Ślązakównej, urodzonej w roku 1889, na 


= calego świata. 


B. arcyksiąże Leopold wypuszczony 

3 z więzienia za kaucją. 

Jak dunoszą z N. Jorku b. austrjacki arcyks. 
Leopold został znów zwolatony z więzienia pr 
pomownem złożeniu kaucji w sumie 75 tysięcy 
dolarów. Oświadczono mu. że jego sprawa uie 
zostanie rozstrzygnięta przed 3-cim październi- 
ka, jednak dobrowolne oddanie się w ięce władz 
stanowić będzie dla niego argument dodatni. 
Sprawa toczy się, jak wiadomo, '©0 sensacyjną 
kradzież cennej kolji pereł Marji Teresy. i 


Okręt w porcie wyłeciał w powietrze. 


W „porcie marsylijskim na pokładzie fran- 
cuskiego statku handlowego „Colonne“, 


„Polonia“ 
wiatowy w Tarnowskich 


używanie męskicgo imienia Jan, okazało się 


bowiem, że jest ona mężczyzną. 


———0—  —— 


Polski raid awionetek. 

W dniu 6 września rb. rozpocznie się 
w Warszawie wielki polski raid awionetek, 
zorganizowany przez Ligę Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. Raid trwać będzie do 15 .go 
września. Wezmą z nim udział lotnicy cywilni 
i wojskowi. Trasa raidu wynosić będzie ogółem 
około 3800 klm. i pokryta być powinna w Ssze- 
$ciu etapach. Przeciętna długość etapu dzienne- 
go wynosi przeszło 600 klm. W raidzie wezmą 
udział m. in. awionetki studentów. politechniki 
warszawskiej i awionetki polskiej konstrukcji 
RWD. 
W sobotę awjonetki kędą leciały nad 

Pelską. 


Zak: 


ustalić. mają jednak sięgać olhrzymich sum. 


Saro Aga w Nuwym Jorku. 


Saro Aga. Turek, rzekomo 160-letni. par 
miętający wojny napoleońskie, — podezas kam 
panji krymskiej był już staruszkiem — wylą 
dował w Nowym Jorku, gdzie go zwolennicy 
„sucheści* abwożą po miastach i miastecz- 
kach. pokazując nań i wołając: „Tak oto wy- 
gląda człowiek, który przez 160 lat życia nie 
łyknął alkoholu ani dymu tytoniowego nie po- 
wąchal. Kto chce żyć tak dlugo, jak on, niech 
go naśladuje, 

Czyli jest to żywa propaganda dla chwiea» 
jącej się coraz bardziej prohibicji. Wszystko 
byłoby w porządku. gdyby nie głosy lepiej o 
rzeczywistości poinformowanych gazet turec- 
kich, twierdzących. że Saro Aga jest wpraw- 
dzie stary, ale ma tylko 98 wiosen, 


U NAS UPAŁY, W HISZPANJI ZIMNO. 


W Hiszpanji panuje wyjątkowo niska tem- 
peratura, która średnio wynosi zaledwie 14 6t., 
podczas gdy zwykłe o tej porze roku dochodzi 
ła do 30—35 st. 


. OGROMNA ILOŚĆ BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH. 


Według ostatnich danych oficjalnych liez- 
ba hezrobotnych w Niemczech, korzystających 
z zapomóg wynosiła dn. 15 lipca b. r. 1.851.000. 
Ogólna liczba osób poszukujących pracy wyno- 
siła w tym samym czasie 2.770.000. 


NOWY OLBRZYM TRANSOCEANICZNY. 


W Trjeście został puszczony na wody Adrja 
tyku nowy, wielki luksusowy okrę: transoce- 
aniczny „California“, należący do włoskiego 
towarzystwa: okrętowego „La navigazisne libe- 
ra triestina”. „California“ o pojemności prze- 
szło 20 tysięcy ton, będzie obsługiwać włoskie 
linje Włochy— Ameryka, jako okręt pasażersko 
towar., posiadający 150 miejse I. kl.. w których 
pasażer ma wszystko urządzone z komfortem, 
Jak w pokoju luksusowego hotelu. Nadto „Ca- 
lifornia* liczy 24 miejsca HM. klasy. 


APARAT RADJOWY STRASZYDŁEM NA 
WRÓBLE. 


Pewien właściciel 


Mianowicie sadownik zakupił 


znakomitym strachem na wróble. 


Podajemy program międzynarodowego raidu 
awionetek na trasie położonej na obszarze Pol- 
ski. Dnia 25 b. m. w piątek o godz. 7-mej rano 
startują awionetki raidowe w Lozannie, celem 
przebycia etapu Lozanna—Berno. Awionetki 
Jądować mają w Monachjum. Wiedniu. Pradze. 


Wrocławiu, następnie w Poznania. Po starcie 
w Poznaniu uczestnicy raidu odlecą do War- KRA JOWE: 

szawy, ażeby stamtąd udać się do Królewca. Szkielski 
idańska, Berlina j tu raid zakończyć. Polskie Wybrański 


władze i organizacje lotnicze przygorowują już 
wszystko na przyjęcie uczestników raidu w War 


szawie. Stały dyżur na lotnisku w \Warszawi: p TOMGE: ta Fibi 

rozpocznie się od soboty dnia 26 b. m. od godz. Setting ger 

2.giej po roładniu. K ‘rn top? 
Ponieważ awionetki raidowe począwszy od sommerfeld 


piątku rano, t. j. od startu w Lozannie. prze 
być mają dystans 1.400 klm., aż do Warszawy 
jest rzeczą watpliwa, ażeby pierwsza aparaty 
przybyły już w sobotę. Najprawdopedobniej 
uczestnicy raidu zaczną przybywać do Warsza- 
wy od niedzieli rana. Czołowa grupa lotników 
mcże ewentualnie przylecieć do Warszawy już! 
w sobotę wieczorem. 
| m m Ga e | 


bgmn vesem 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewiec1 
Mustel, 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmann 


Quandt 

Rónisch 
Schweighoter 
Scholze i 


f Błuthner 
Bósendorłer 
Ehrbar 
Förster 
Gayeau 


Dogodne raty! 


ul. Szewska L. 9. 


sadów  czereśniowych 
który|w Turyngji wpadł na orygialny pomysł, pra- 
miał odpłymąć do Madagaskaru. wybuchł po-|gnąc uchronić swoje czereśnie przed żarłocz- 
kret załadowany był przeszło 30 tonami |jnemi wróblami. 
węglanu. które wyleciały w powietrze. W cią-japarat radjowy z głośnikiem, który umieścił 
gu całego popołudnia następowała jedna eke- pna słupie w sadzie. Skutek był zdumiewający. 
plozja za drugą. Cały okręt został zniszczony. |Ptaki krążyły koło drzewa, nie odważając się 
Strat nawet w przybliżeniu nie zdołano jeszcze | jednak kontynuować uczty. Radjo okazało się 


„GLOS NARODU” z dnia 26-go lipca 1930. 


t Nr. MT 


Z teatru „Baśalela'. 


„Czworo ludzi w czterech ścianach“, komadja 
W. Jastrzębca Zaleskiego w wyk. zespoły Ireny 
Solskiej, 

Jest to sztuka wybitnie psychologiczna o 
zakroju pirandelliańskim, a mocno  trącąca 
Szaniawskim. Mimo swej staroświeckości cie- 
kawa i dobrze wygrana. Adaptował tokst do 
wymogów scenicznych i współreżyscrował we- 
spół z Solską M. Orlicz, Kierownik literacki 
„Reduty* — stąd też sztukę zagrano w stylu 
„Reduty“: — mółcienie, podkreślanie pewnych 
słów, gra świateł, prostota dekoracyjna prof. 
Drabika i t. d. 

Sztuka Zaleskiego nie jest dla każdego 
łatwo zrozumiała į co gorsza, nie da się łatwo 
streścić. Nad domem adwokata, Luka zawisł 
cień tajemniczego człowieka, kolegi pana do- 
mu, kuglarza, optymisty, awantumika życiowe 
go. On to wprowadza radykalną zmianę w tym 
domu; wszystko, co sią tu dzieje, jest doko- 
nane pod jego wpływem. Wysoki poziom 
etyczny adwokata schodzi na  śliską drogę 
kompromisów praktyezno-życiowych — jest to 
wpływ owego tajemniczego p. Tuczyna; ale 
skoro p. mecenas napił się trochę rozkoszy z 
kielicha nowego życia, brnie już coraz bardziej 
w tem grzęzawisku — sam, bez towarzysza. 
Ciekawą rolę odgrywają tu dwie kobiety: Ira, 
żona Laka i Bromita, jej siostra. Mózg i serce, 
które się wzajem uzupełniają. Przez niezrozu- 
miale dla nas gąszcze uczuć Luka, przebija się 
ta jedna zasadnicza myśl: te obydwie kobiety 
e ma potrzebne, dwie w jednej czy też jedna 
w dwóch. Kiedy jednak upojony powodzeniem 
Lak moralnie schodzi na psy — usuwa się od 
niego to podwójne kobiece oparcie. Obydwie 
kobiety przygammie do swego wiejskiego dwor- 
ka ich stuprocentowy szlachetny przyjaciel, 
sprężyna ich ukrytych miłości i nienawiści, 
eporów i dyskumyj, były rozbitek życiowy, Tu- 
Ta Koncepcja rozdwojenia kobiecości, przy- 
pominająca postacie Pirandella i Rossa di S. 
Seconda — jest mimo swej wewnętrznej cieka- 
wej struktury nieaktualna dla dzisiejszego wi- 
dza, ba nawet nużąca go. To $rodowisko reali 
styczne z konfliktami domowemi i skontrasto- 
wamy z tem żeglarz ideału, figura mieomal zja- 
wiskowa, jakiś  szarlatan-dobroczyńca ludz- 
kości — to wszystko jest niepokojące wpraw- 
dzie, ale niezwarte logicznie i scenicznie, zbyt 
skomplikowane i mało wzruszające. i 

Pamiętajmy jednak, że to jest Świadome 
gsychologizowanie, że jest to czteroaktowa fo- 
tografja  niepospolitych konfliktów  uczuclo- 
wych, ujęta w systemie „redutawym'. w tym 
"systemie, dopatrującym się we wszystkich ak- 
cjach seenicznych głębokiego nurtu psycholo- 
giczmego — aktorzy wygrali swe role bez za- 
rzutu. niemal z brawurą. Wychodzili nawet 
poza tekst. Dotyczy to I. Solskiej, która nosi 
w sobie ciągle fascynujący urok słowa į dostoj 
ną kobiecość, J. Strachockiego i p. Surzyń- 
skiego. 


Pokaz mód (— ni grzypiął, przyłatał) 


ni 


zachwala? słnsznie wyroby „krajowe“ Scheible 
rów, Poznańskich i Geyerów z Łodzi —<clekawe 
m. i. zastosowanie 


pasiaków  łowickich na 


Z wędrówki po Jugosławii. 


Szybki i piękny rozwój Belgradu. — Popular. 
ność pary królewskiej, — Zlot sokolstwa jako 

pierwszorzędna propaganda Zjednoczenia się 
à ludu. 

I. Południowa Słowiańszczyzna: — niewiele 
naprawdę o niej wiemy i niewiele się nią inte- 
resujemy. A przecie warto było przebyć trudy 
dość uciążliwej podróży wśród tropikalnych u- 
małów, — po których Kraków wydaje się ra- 
jem, przebołeć można nawet katastrofą na 
„Karadżordżu”, — skoro się z niej wyszło ca- 
ło i zdrowo. jeśli obecnie można rozpamięty- 
wać spokojnie przeżycia ciekawej i tak poucza- 
jącej wędrówki. 

Ciekamej — bo naprawdę obraz tei bujnej 
pracy odradzającego się no latach niawoli i 
rozdarcia potężnego szmału ziemi słowiańskiej, 
tego królestwa S. H. S., dziś zespolającego się 
ponownie w jeden państwowy organizm polr- 
czonój Jugosławii midzi serdeczną wotuchę i 
radość. 

Skromna Serhja, ze swego niedużoega, górzy 
stego terytorjum, rozrosła się dzis w poważną 
całość. wchłoenawszy caly żyzny Banat węgier- 
ski. skalista Rośnie i Hercegowine. urorzą Ghor 
wacje i przepiękną ze swem pohrzeżem adria- 
tychiem Dalmację. 

To też stolica Belgrad. miasto o wielko 
ści mniejwiecej Krakowa — gdzie przed laty, 
m czasach Milana i Dragi około konaku kró- 
lewskiego widzi é jeszeze można hyło podobna 
pasące się idyllicznie świnki — dziś rozwija 
się z szalonym rozmachem. Nowe gmachy pu- 
bliczne. ministerstw. skupsztyny ete. rosną jak 
ma drożdżach i nietylko pierwszorzędee dziel- 
nice lśniaec asfaltem. tetniace ruchem automo- 
bhflowym, ale nawet boczne szerokie aleje, wy- 
tyczone wezoraj, gdzie obok kilkupiętrowych 
budowli stoją. jeszcze drotne chałupki (,ku- 
ese“). niemal w oczach turysty. przealcażają w 


Jad z desek 


teatralnych. 


JACY TO AUTURZY DEPRAWUJĄ SPOŁECZEŃSTWO? 


W ostatnich czasach ukazał się na sqenach 
Śroadkowej Europy (Niemcy, Austrja, Oczechy, 
Polska) szereg sztuk, npadczas których publicz- 
ność wyrażała w sposób gwałtowny swoja obu- 
rzenie. Wszystkie te sztuki mają za temat kwa 
stjo drażliwe, a zwłaszcza pornogralję. 

Oto lista tych szmk i ich autorów: „Altan- 
ka H. Ungara, wygwizdana w Pradze, 
„Małżeństwa zawiera się w niebie" W. Hasencle 
vera zmienione i pocięte przez cenzurę niemiec- 
ką, — „Parugraf 218“ Crevego w insceniwacji 
Piscatora, wygwizdany w Saarbrycoken, zabro- 
niony w Bawarji i Turyngii — „Opera za trzy 
grosze“, wygwizdana w kilku miastach austejac 
kich. zahroniona w Gracu, — „Ohoraba mło- 
dzicży* F. Bruecknera, która wywołała skan- 


dal w Monachjum, — „Przestąpcy” tegoż Hru. 
która stała się przedmiotem į drugie, - 
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ecknera, sztuką, 


Kiierafura. 


Przybyszewski o najmłodszem 
pokoleniu. 


W ostatniej książce St. Przybyszewskiego 
„Wśród swoich* na str. 180 znajdujemy taką 
charakterystykę młodego pokolenia polskiego: 

„Gdzież może mieć to pokolenie prawie od 
kolebki przygotowywane do pogotowia wojen. 
nego, chociaż trochę czasu na czytanie, a już 
najmniej na rozmyślanie. Cały jego wolny czas 
wypełnia obłęd sportu, w którym, w miarę jas 
mięśnie pęcznieją, mózg karłowacicje — a dw 
szlachetniejszego w duszy tego pokolenia po- 
zostało, zabija ordynarny foot-ball — ohydne 
pięściarstwo — a w wolnych chwilach zidjo. 
ciały dancing". 

Prawdziwe to, niestety, zupełnie prawdzi- 
we... 


3 SIERPNIA ODSŁONIĘCIE TABLICY 
ASNYKOWSKIEJ W TATRACH. 

W niedzielę dnia 3 sierpnia o godz. 13-tej 
na Hali Gąsienicowej w Tatrach odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowe} 
Adama Asnyka. Uroczystość tę urządza Komi- 
tet uczczenia Asnyka w Warszawie i Zakopa- 
nem. Adres: Komitet Asnykowski, inż. M. A. 
Liberak, ul. Chałubińskiego, Zakopane. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nażrychleisze uregu- 


powanie prenumeraty. 
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płaszcze i- to nietylko na płaszcze kąpielowe 


awantur w Wilnie — „Trujący gaz P. M. 
Lampla (oskarżonego obecnie o morderstwo), 
zabroniony w Berlinie, „Katastrofa por. 
Blumentala* Herzoga, zabroniona w Lipsku i 
Momachjnm, -~ „Hinkemann“ E. Tellera, za- 
broniony w Gracu, wywołał skandal w Olden- 
burgu, — „On“ A. Savoira (jest to pseudonim 
żyda z Polski, nazwiskiem Poznański), zahro- 
niony w Wiedniu, —= „Lekarz chorób kobie- 
cych“ Rehfischa zabroniony w Szwajcarji, — 
„Ciankali* F. Wolfa, która wywołała skandal 
w Łodzi i Warszawie. 

Warto wiedzieć przesiw komu buntuje sie 
publiczność w teatrze, warto wiedzieć, kto to 
zatruwa ludzi jadam «cynizmn i deprawacji, 
Wszyscy niemal wymienieni autorzy — to ży» 
dzi lub Komuniści, albo — najczęściej jedno i 


$port. 


Konopacka startuje! . 

W kobiecych lekkoatletycznych mistrzo- 
stwach Polski, które rozegrane zostana w śa- 
bote i niedzielę w Bydgoszczy, weźmie udział 
po raz pierwszy na starcie w roku bieżącym, 
Halina Konopacka Matuszewska, Jej wyniki 
treningowe pozwalają przypuszczać, że tytuł 
mistrzyni w rzucie dyskiem przypadnie znów 
naszej rekordzistce Światowej w udziale. 


Bój o tytuły mistrzów polskich 
wioślarzy. 

Doroczne wszechpolskie regaty 0 mistrzo- 
stwa Polski odhędą się 2 i 3 sierpnia b. r. w 
Bydgoszczy na wspaniałym torze regatowym 
w Brdyujściu. Dzięki trybunom i urządzeniom 
zaliczą się tor bydgoski do najlepszych w Eu- 
ropie, co podkreślili licznie zagraniczni goście 
podczas zeszłorccznych regat o mistrzostwo 
Europy. 

Program tegorocznych regat wszcchpolskich 
przewiduje 16 biegów, w tem 7 biegów o mi- 
strzostwa Polski. Regaty te będa próbą gene- 
ralną do międzynarodowych regat o mistrzo- 
stwa Europy. które odbędą się 16 i 17 sierpnia 
b. r. w Belgji. 

Porażka po roku zwycięstw. 

Ostatnia, sensacyjna porażka warszawskiej 
Legji z Polonią w stos. 8:1, była dla drużyny 
wojskowych pierwszym od 12 miesięcy prze- 
granym meczem ligowym. 
JUBILEUSZ POLSKIEGO KLUBU 


W CZECHOSŁOWACJI. - 
Najstarszy polski klub sportowy w Czecho- 


SPORT. 


czy tennisowe, ale także popołudniowe; zasta- słowacji, „Polonia” w Karwinie obchodzi dzie. 


nawiające kreacje sukien wieczorawych z tiu- 
lów o aplikacjach kwiatowych  płaskorzeżbio- 
nych. P. I. Solska i tu mówiła ładnie i po ko- 
biecemu; zaczęła od fabryk łódzkich, a skoń- 
czyła na propagandzie P. K. O. Bardzo to po- 
mysłowo zrobione! mafarka. 


półmiasto. pół-wieś w europejską rezydencję. 

Komu zaś dokuczy skwar i zgiełk ulicy, ten 
spieszy Ao,Mopczi-daru (piękny park i 
letnia willa królewska) albo do Kalhmegdanu, 
dawnej fortecy jeszcze tureckiej (dziś oficer- 
skiej szkoły geograficznej) gdzie położone ma- 
lowniezo na wzgórzu stare bastjony otacza przą 
piękny park z widokiem na potężne «lewisko 
Sawy i Dunaju. Stamtąd już tylko krak do 
przystani. skąd statki wiozą na drugą stronę 
do Zemunia. Przedmieście to przy wiarzornym 
chłodzie zalewa fala spragnionych wytchnienia, 
czy też kawiarniamych jazzhandów w licznych 
nadbrzeżnych  rostauracjach i zakładach roz- 
rywkowych. 3 

Mimo calej politury zachodnierenuropejskicj 
czuć tu jeszcze wszędzie echo i powiewy wścha 
du. Te kramy z poludniowemi owocami, cygań- 
skia orkiestry, wędrowni śpiewacy w narodo- 
wych strojach, te traktjemia ludowe 7 ich 
„szaszłykiem*, kawiarnia (.kafany"). urządza- 
ne na sposób turecki. dodają malowniezości 
miastu, zwlaszcza w dalszych od zmodornizo- 
wanego centrum dzielnicach, 

Zlot Sokolstwa, klóry ściągnął najmniej 
5Otysięczną rzeszę i był npierwszorę- 
dną propaganda zjednoczenia ludu. stał się za- 
razem jakky przeglądem folklorystycznym tych 
przeróżnych szczepów i plemion w ich malowni 
czych i charakterystycznych strojach, od wy- 
niosłych Czarmogórców. smukłych Bośniaków, 
aż do chłopów hanachich,: czy  charwackich. 
Typy mężczyzn i kobiet przepyszne -— coś jak 
naszych góral. Rasa południowej Słowiań- 
szozyzny dorodna i zdrowa, postacie smukłe, 
cieńkie w pasie o małych głowach. szerokich 
harkach. To sama da sie powiedzieć © kobie- 
tach. smukłych jak topole — nawet wśród lu- 
du, bo noszenie ciężarów sposohem polndnio. 
wo-wschodnim na głowie wpływa zrakomiele 
na trzymanie się i postawę, 

Rozszerzenie kraju tak wydatne — zrobiło 


sięciolecie swego istnienia. Jubilrusz tej zasła- 
żonej wielce. dla sprawy polskiej placówki, 


jest uroczystością dla wszystkich Polaków. za- 
mieszkujących Czechosłowację. „Połorii* kar 
wińskiej życzymy w dniu jubileuszu dalszego, 
pomyślnego rozwoju! 


Stąd rozmach i forsa. A że waluta jest jedną 
z najniższych w Europie (6 dynarów za złote- 
go). coś jak u mas w czasach inflacji, więc za 
te tanie pieniądze urządza się į buduje wsze- 
dzie: w Beogradzie, Dubrowniku, Splicie, w Sur 
szaku, czy w Sarajewie. Wszędzie niesłychans 
pęd. pracowite życie, rozbudowa i rozmach nie 
codzienny. Dlatego też, jak tłumaczył mi jedea 
z wyższych urzędników ministerstwa skarbu — 
rząd bogaty w doświadczenie innych krajów, 
nie kwapi się z wprowadzeniem waluty złotej, 
alo (podobnie jak u nas Linde) korzysta z dœ 
brych stron taniego pieniądza, — aczkolwiek 
też i duża pożyczka amerykańska jest już po- 
dobno w toku realizacji. Calą tą akeją rozbu- 
dowy i unifikacji zainteresowany jest bardzo 
silnie dwór. Król Aloksander Ksrudżor- 
dżewicz, człowiek jeszcze mlody, o wyglądzie 
raczej światowca czy literata, o miłym sympa- 
tycznym uśmiechu i ujmującem wziecin. Przo- 
duja on osohiścio rozlicznym akcjom i fonduje 
wiele instytucyj, jak np. bardzo postępowo 
wzniesiony olbrzymi dom akademicki w Beogra- 
dzie, akademię wojenną i t. p. Cieszy sią też 
niezwykłą popularnością zarówno jak i Królo- 
wa z domu księżniczka rumuńska, u której po- 
za urodą i uprzejmością wielkiej damy. Gostrzec 
można rysy stanowezości | silnego charakteru. 
Publiczność na każdym kroku wita eatuzja- 
stycznie królewską parę, a liczne anegdoty 
świadczą v jednej stromy o jej szczerj demo- 
kratycznej przystępności, z drugiej zaś, żo te 
owacje i ta popularność mają swo żródło w głę 
bokiem przywiązaniu. zwłaszcza Sorhów. da 
swej dymastji, Doradcą i Mentorem dworu | 
państwa, a także minjaturowym Primo de Ri- 
verą jest bezsprzecznie generał Żiwko- 
wiez, oscbistość o potężnych wpływach na 
sprawy publiczne, 


W Jugosławji, jak w wielu krajach Euro-|P 


py. zapanowała soldateska. Żywioł woj- 
skowy stał się dominanta życia qablicznega. 


swoje. Napłynęli do stolicy ludzie i pieniądze. To, co już Balzac opisywał w swych powieś. 


— 


ZMIANA KALENDAKZA LIGI. 


Z powodu zmiany kalemdarzyka roz- 
grywek ligowych, w nadchodzącą niedzielę 
27 bm. odbęda się tylko dwa mecze, a to: 
Legja—Warszawianka w stolicy i Ruch— 
Garbarnia w Krakowie. Mecz krakowski 
prowadzi p. Mallow z Warszawy. 


MECZ TENNISOWY Z JAPONJĄ. 
Folska reprezentacja tennisowa rozegra 
w Warszawie międzynarodowy mecz z silną 
drużyną japońską w dniach od 12 do 14 sier 
pnia b. r. 


DWA ZWYCIĘSTWA  TENNISISTÓW POL- 
SKICH W MARJAŃSKICH LAZNACH. 


W Marjańskieh Laźnach (Marientai) rozpo. 
czął się turniej międzynarodowy, w xtórym m. 
in. biorą udział czołowi gracze polscy, powra- 
cający z turnieju tennisowego na Semmeringu. 

W pierwszym dniu Tłoczyński (P.) pokonał 
dr. Nadlera (Czechosłowacja) 6:3, 6:8, 6:4, a 
Warmiński zwyciężył po niezwykle wyczerpu: 
jącej i zaciętej walce dobrego tenisiste czes- 
kiego, Kleina 3:6, 8:6, 8:6, 7:9, 6:4. 

Jednocześnie odbyły się pierwsze gry mu- 
czu tenisowego pomiędzy Niemieckim Zw. Te- 
nisowym w Czechosłowacji a Węgierskim Zw. 
Tenisonym, Po pierwszym dniu stan gier 1:1. 
Rehrling (Węgry) pokonany przez M. Stolara- 
wa w Sopotach, wygrał ze znanym w Poleca 
Soyką (Cz) 7:0, 6:4, 9:6, 6:8, a Menzel ,Cz.) 
pokonał Bano (Węgry 6:1, 4:6, 6:1, 6:0. 


„PODGÓRZE—CRACOVIA (iiga)*. 

W niedzielę 27 lipca br. o g. 11 przedpoł. 
rozegra Cracovia na wlasnem boisku zawody 
towarzyskie z mistrzem KZOPN, KS. Podgórze. 
Podgórze po zwycięstwie na obecnym leaderem 
klasy A Wawelem 3:1 znajduje się w wspaniałej 
formie, zawody więc z Cracovią będą bardzo 
interesujące z uwagi na porównanie A-klaso- 
wych drużyn Krakowa z ligowemi. 


Jako przedmecz powyższych zawodów òd- 
będzie się o g. 9.50 przedpoł. spotkanie druży- 
ny Cracovii ]. B. z Metalem z Tarnowa o mistrz 
A-klasy. Zawody te mają doniosłe znaczenie 
na przyszłe ukształtowanie tabeli Źmistrzow- 
skiej Il grupy. 


SAMOCHODOWY WYŚCIG PŁASKI 
W KATOWICACH. 


W duiu 3 sierpnia b. r. odbędzie się automa 
bilowy wyścig plaski na przestrzeni Katowice 
Mikołów. W dniu poprzedzającym wyścig ad- 
będzie się zjazd gwiażdzisty do Katowic, do 
którego zaproszone zostaly wszystkie „Autom 
bilkluby* krajowe i zagraniczne. Udział brać 
mogą także wozy nienałcżące do klubów an- 
tomcbilowych. o ile zgłoszą swój udział w se- 
kretarjacie SI Kl. Aut. Wyznaczone nagrody 
za przebycie przestrzeni 100. 300 i 500 km. w 
formie żctenów, prze minimalnej szybkości 50 
km. na godzinę. *Zwycięzca. t. j. osiągający 
najwyższą szybkość w wyścigu otrzyma nagro- 
de wartościową. Dokladnemi infonnacjami słu- 


(z 


| „Metal (Tarnów)—Cracovia I. B.“. 


żyć może sekretarjat Śl. El. Aut. w Katowi- 
cach, Stawowa 10. 
i x 
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JRR o zdemobilizowanych oficerach wojen n32- 
poleońskich i późniejszych, powtarza się jako 
zjawisko wtórne niemal w całej Europie. I tam 
więc, t. j. w Jugoslawji — jak mi opowiadali 
prawniey — zdemobilizewani lub czyrni 0 fi- 
cerowie zajmują stanowiska admiaistracyj- 
ne i urzędy. I tam slyszy się takie zdanie, 
któro stało sią już aforyzmem nowych Cza- 
sów: „Skoro dałem sobie rady w wojsku. *0 
jakże nia miałbym sobis poradzić w takim. 
czy owakim urzędzie”. 

System ten jaskrawiej zwłaszcza odbijs się 
na uporządkowanych i bardziej zachadnio- 
europejskich stosunkach Chorwacji lub Pohrze- 
ża dulmackiego. W katolickim. świetnie zag”- 
spodarowanym i urządzonym Zagrzebiu anta- 
gonizmy i niechęć — acz tłumione —- lą jesz- 
cze silnie pań skorupą unifikacji. Z rozmów, 
któro wiodłem w różnych sferach towarzyski, 
czuć było nieraz gniew i rozgoryczeale ny Te- 
związanie starych kulturalnych instytueyj. na 
inwazją serbszczyzny z jej prawosła- 
wiem i kirylicą, na najazd calej falangi ludzi 
belgradzkich. którzy mino swych wysokich 
rang nieraz jeszcze czytać i pisać nie umieja. 
Serhski język. zawierający wiele naleciałości 
rosyjskich, wschodnich. barbaryzmów turec= 
kich, — razi wyvsmhtelninne ucho wychowane 
go na łacińskiej kulturze Chorwata. którego 
znów dumny mieszkaniee stolicy przezywy 
Niemcem czy Austrjakiem. (Tout comme chez 
nons!). 

Twarda jednak ręka gomerala Ziwknawicza 
(bo cenzura bardzo zaostrzenu tlami wolność 
prasy i swohodną wymiane myśli), a z drugiej 
jstrony zręczna polityka króla (nówv podział 
¡państwa na „banowiny” i zjednanie wielu polt 
tyków chorwackich). a wreszcie szczery zapał 
atrjotyczny młodzieży, przyczyniają się nir- 
mało do tego. iż sprawa. zjednoczenia czyni 
wielkie postępy. 

EDWARD KUBALSKI. 


Nr. 194. 


€o słuchać. 
mw Krakowie. 


Kraków, dnia 25.g0 Tipca 1930. , 
Piątek 25: św. Jakóba ap. św. Krzysztofa. 
Sobota 26: św. Anny matki N. P. M. 
Sobota 26: wschód słońca, o godz. 3.44, zachód 
o godz. 19.16. 


a. firany PZA 

WYBUCH GAZÓW W APTECE W CHRZA- 
RGWIE. W piwnicy apteki Józefa Silbersteina 
w Chrzanowie nagromadziły się gazy, najpraw- 
dopodobniej z powodu wystrzelenia korków 
z butelek z amonjakiem, jodyna i kwasem sol- 
uym. Gazy eksplodowały niszcząc piwnicę i 
znajdując się w niej inne środki lecznicze. Szko- 
da wynosi około 25.000 zł. 
o 

KOMUNIKATY. 

SKŁADKI. Na pogorzelców w Libiążu Małym 
pow. Chrzanów, M. Padechowicz 2 zł: N. N. 2 zł. 

REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE NA JA 
SNEJ GÓRZE. Z klasztoru na Jasnej Górze 
komunikują: Wohec tego, że liczba zgłaszają: 
cych się MWielebnych Księży Proboszczów na 
rekolekcje, mające się odbyć na Jasnej Górze 
jest duża, i niepodobna każdemu oddzielnie od- 
powiadać, niniejszem podaje się do wiadomości, 
że wszyscy, dotychczas zgłoszeni na listę ucze- 
stniczących w rekolekcjach zostali zapisani. 

maz ADAM 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Trujący kwiat* (w gł. roli Lila Da- 
witał: film dźwiękowy. 

SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“ (Fox Folles); 
film dźwiękowy. 
LCIECHA: , 
fiim dzwiekowy. 
BAGATELA: „Noce hiszpańskie". 

NOWOŚCI: Zamknięte, 


„Braterska miłość” (w gł. roli Slim) 


APOLLO: „Pocałunek kochanki“ (w gł. roii 
Henny Porten). 

WARSZAWA: ..Pat i Patachon* oraz „Bandy- 
ta“ (w gł. roli Rod la Rogue). 
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Prace koło odnowienie Kopca 
Kościuszki roznoczęte, 


Xa zaproszenie p. o. dowódcy O. K. 5 pulk. 
Bolesławicza odbyło się komisyjne zbadanie 
stanu uszkodzenia kopca Kościuszki w obecno- 
ści prezydenta miasta inż. Rollego, prezesa dr. 
Tomkowicza, jako przedstawicielą komitetu 
opieki nad mogiłą Kościuszki oraz referentów 
budownictwa wojskowego. Pułkownik Bolesła- 
wicz przedstawił komisji plan odnowienia kop- 
ca Kościuszki, soo przez budownictwo 
wojskowe O. K. 5. Komisja po dokładnem zba- 
daniu obecnego kopca zatwierdziła w całości 
plan projektowanych przez budownietwo wojsko 
we robót. Prace wstępne dokola odnowienia 
kopca Kościuszki już się rozpoczęły. 


Pierwszy zlot Podhalański awjonetek 
w Nowym Targu, 


Pierwszy Zlot Podhalański amionetek w 
Nowym Targu odbędzie się na nowo wybudo- 


wanem lotnisku w Nowym Targu w niedzielę , ski oficerski. 


„GLOS NARODU”. z Anis ż6-go lipca 1930 


Wycieczka naukowa medyk 


Dażac da mogłębienia znajomości balneolo- 
gji u przyszłych lekarzy, zorganizował prof. 
L. Korczyński z końcem czerwca b. r. wyciecz 
kę naukową. kilkunastu studentów medycyny 
Uniw. Jag. do naddumajcowych i nadpopradz- 
kich zdrojowisk. Celem tej wycieczki było za- 
rozmanie się ze stanem tych zdrejowisk ich or- 
gamizacja, sposobem leczenia i oesiąganemi Wy- 
nikami. Zwiedzono więe kraścienko a nastop- 
nie zaklad zdrojowy w Szczawnicy. Zarząd 
zdrojewy zapoznał młodych adeptów medycy- 
ny z działaniem świetnych zdrojów Magdaleny, 
Józefiny i Stefana oraz „pluczkami” zakata- 
rzomych gardeł źródla Walerji, wreszcie obszer 
nego Zakładu Imhalacyjnego z oddziałami dla 
wziewania solanki przyrządami Bullinga, Siegla 
i dla wziewań w osobnej sali balsamicznych 
olejków sosnowych. Przed kilkunastu laty 
zasadzono w Szczawnicy na południowym krań 
ou zakładu nowy las świerkowy „Na Połoni- 
nach”, obecnie już prawdziwe dobrodziejstwo 
dla kuracjuszy. 

Bardzo gościnnie podejmąwano 
wycieczkę w „Krynicy, gdzie młodzi medycy 
zwiedzili łazienki, wszystkie prawie zdroje. 
elektrownię, urządzenia szpitalne, zaznajomili 
się również z planami dalszej rozbudowy za- 
kładu i jego urządzeń lekarskich. 

W oddziale wodoleczniczym. wyposażonym 
zupełnie nowocześnie, zwróciło uwagą pomysła 
we urządzenie. służące do zupełnie automa- 
tycznego utrzymywania na właściwym pozio- 
mie (najmniej 3 atmosfer), ciśmienia wody, 
używanej do natrysków. Bardzo pokaźnie przed 
stawia się oddział dla foto-termo i elektro- 
terapii. 


również 


ów D. J do uzdrowisk kraj 


ciągu Żegiestowa, opisują uczestnicy wyciecz- 
ki w „Przeglądzie Zdrojowym“ następująca: 
„Dom Zdrojowy rozgranicza swoim ma- 
sywem dwie części Zakładu — leczniczą, poło- 
żoną tuż nad Poapradem, w rozszerzonym u 
swego wylotu jarze żegiestowskim i dobrze 
nasłonecznioną i, jeżeli powiedzieć tak wolno, 
gospodarczą, skrytą w wąskiej szyji górnego 
odcinka jaru. W tej drugiej ieżą źródia, daw- 
ne źródło Anny, z stojącym obok niego Šta- 
rum Dworcem Gościnnym i nowe, odwiercjn= 
niedawno i nazwane imieniem Andrzeja. Od 
obu prowadzą rury do zbiornika, skrytego 
dość głębako pod ziemią i do łazienek mine- 
ralnych i borowinowych. Wodą odznacza się 
wielką ofitością wolnego bezwodnika męgl3- 
wego. co mogliśmy stwierdzić przy kosztowa- 
niu jej, a wkrótce potem także w perlącej się 
bardzo silnie kapieli. Z wielkiem zadowolniem 
dowiedzieliśmy się, że Żegiestów jest zupełnie 
skanalizowany i posiada własny wodociąg. za- 
silany doskonala żródlaną wodą. Ly 
Flan lekarskiej rozbudowy Zegiestowa prze 
widuje stworzenie już w najbliższej przyszło- 
ści wzorowego zakładu przyrodoleczniczego z 
wodolecznictwem  elementamem, foto- termo- 
i-elektroterapją, a wiec takiego samego. jaki 
mieliśmy sposobność oglądać w Krynicy. Na 
razie korzystają chorzy żegiestowscy z urzą- 
dzeń prywatnych zakładu Dr. Kotulskiego. le- 
karza komisji zdrojowej, starczących zupełnie 
na zaspokojenie obecnych wymagań“. 
Wycieczka pozostawiła uczestnikom jak 
najlepsze wspomnienia, a ponadto wiele spo- 
strzeżeń, które w przyszłej) praktyce lekar- 
skiej mogą okazać się wielce pożytecznemi. 


Spostrzeżenia ze zwiedzonego w dalszym r Foe 
CO SA WY AT O O c c OE 


wezmą udział awionetki z całej Polski. Rów- 
nież spodziewane jest przybycie sportowców 
z Czechosłowacji. Uczestnicy zlotu awionetek 
otrzymają pamiątkowe plakiety, a piloci. któ- 
rzy okażą, największą ilość regularnie przeby- 
tych kilometrów z miejsca startu po dowolnej 
trasie do Nowego Targu i wyłądują między 
godziną 9 a 10-ą rano dnia 3 sienpnia b. T.. 
otrzymają specjalne nagrody. Na powyższe za- 
wody ma przybyć Minister Lotnictwa francu- 
skiego Eytac, który w tym czasie ma przybyć 
do Polski. 

WiELKIE KONKURSY HIPPICZNE 

Z OKAZJI ZLOTU AWIONETEK. 


Z okazji uroczysteści poświęcenia i otwar- 
cia pierwszego lotniska turystycznego w No- 
wym Targu, urządzają oddziały Grupy Arty- 
lerji z Warszaw y, stacjonowane na ćwiczeniach 
w Czarnym Dunajcu obok Nowego Targu za- 
wody hippiezne. na program których złożą się: 
konkurs oficerski lekki, cieżki, konkurs pod- 
oficerski. władanie bronią białą i bieg myśliw- 
Na powyższe zawody ufundował; 


dnia 3 sierpnia b. r., w której to midi ou Wojewódzki krakowski, Komitet Po- 


U Ie r ta moczy „Cudu nad Wisłą”. 


Utworzenie Rady Obrony Państwa. Odezwa 


Episkopatu. Napływ ochotników. Rząd 
koalicyjny. Ofiarność i męstwo Narodu. 
IV. 


Odwrót wojsk polskich z pod Kijowa 
zaniepokoił cały naród. Zaczal on rozu- 
mieć, że jeszcze raz trzeba bedzie zdobyć 
się na wielki wysiłek w obronie Ojczyzny. 

W dniu 1-go lipca Sejm jednogłośną 
uchwałą utworzył Rade Obrony 
Państwa, która zaraz w płomiennej 
odezwie przy pomniała narodowi obowiązki |? 
wobec Polski. 

„Jako jednolity, niewzruszony mur — 
wołała R. O. P. — stanąć musimy do opo- 
ru. O pierś całego narodu rozbić sie musi 
nawała bolszewizmu. Jedność, zgoda i wy- 
teżona pr aca niech skupi nas wszystkich 
dla wspólnej sprawy“. 

Zaraz potem przemówil gorąco Epi- 
skopat: 

„Nie dajmyż, najmilsi, dostępu do sere 
naszych żadnej małoduszności. Pomnijmy, 
iż Bóg. który nam cudem dał ojczyzne, jest 
dziś obroną naszą i tarczą. Dopuszcza on 
na ojezyzne tę ciężką próbe, aby doświad- 
czyć nas, a przez nawiedzenie uleczyć. 

Badźcie w służbie ojczyzny ofiarni, bo 
tylko wielką ofiara okupicie nadal jej wol- 
ność i siłe. Pomniijcie, że czego poniccha- 
cie dać z waszych powinności ojezyźnie, to 
odbieracie sobie samym i przyszłym poko- 
leniom'. 

A w parę tygodni później Episkopat 
zehrawszy się na Jasnej Górze ogłosił 
jeszcze jedną odezwę, kończącą się mod- 
litwa: 

„Najświętsza Panno Marjo, oto my, bi- 
skupi polscy, składając Ci w imieniu wła- 


snem i naszych diecezjan, wszystkich wier- 
nych synów Polski hołd i pokłon, obiera- 
my Cie na nowo naszą Królową i Panią 
i pod Twoja przemożna uciekamy się obro- 
nę. Tutaj na Jasnej Górze, gdzie kamień 
głosi cuda Twojej nad narodem naszym 
opieki, wyciągamy ku Tobie, Matko lito- 
ści, błagalne rece, byś w ciężkiej kraju 
naszego potrzebie przyszła nam w pomoc. 
Odrzuć wroga od granic naszej Ojczyzny, 
wróć krajowi nąszemu upragniony pokój, 
ład i porządek“. 

Był to istotnie okres ciężkiej, wielkiej 
próby. Naród nękany od sześciu lat woj- 
nami, miał zdobyć się na niezłomna ener- 
gie celem doprowadzenia wojny do zwy- 
cięskiego końca. Żołnierze, którzy widzieli 
triumfy i katastrofy miljonowych armij za- 
borczych, mieli iść do słabej i licho wyc- 
kwipowanej armji polskiej z wiarą w zwy- 
cięstwo. Kraj zniszczony, dźwigajacy się 
% gospodarczego upadku, był wzywany do 
nowych, wielkich ofiar materjalnych. Zie- 
mie pocięte linjami rowów strzeleckich 
i usiane mogiłami trzeba było uczynić raz 
jeszcze terenem operacyj wojennych. 

Egzamin z naszego patrjotyzmu, z na- 
szej ofiarności, energji, wytrzymałości wy- 
padł dobrze. Naród nie załamał sie du- 
chowo. Biały Orzeł nie pożółki 
ze strachu. Ofiary mogly być oczywi- 
ście jeszcze większe, wysiłek szybszy, po- 
sława narodu bardziej bohaterska, lecz 
w każdym razic z duma możemy spogla- 
dać na te kartę naszej historji. 

Ani krwi, ani mienia naród nie poską- 
pil. Do armji ochotniczej, formowanej 
przez popularnego w kraju generala Józefa 
Hallera, wcielono w ciągu kilku tygodni 
przeszło 100 tysięcy ochotników. 
Ci, którzy do wojska przyjęci nie zostali 
lub zgłosił się nie mogli, pełniłi służbe 
pomocnicza w różnych organizacjach. lub 
trwając na swych stanowiskach podwajali 


wiatowy w Nowym Targu. Gmina Nowego 
Targu i Zakopanego szereg nagród przechod- 
nich i indywidualnych. 


Katastrofa lotnicza podczas ćwiczeń 
nocnych. 


W nocy ze Środy na czwartek o godz. li, 
w czasie wykonywania nocnych lotów ćwiczeb- 
nych przez pilotów 2 p. lotn. w Kujawach koło 
Mogiły został zmuszony do lądowania płato- 
wiec, prowadzony przez pp. pilota Wł, Polesiń- 
skiego i pp. obserwatora Z. Stępienia. Przy la- 
dowaniu wśród ciemności samolot zawadził o 
drzewo i został rozbity. a następnie wskutek 
wybuchu motoru spłonął. Załoga wyszła cało 
z katastrofy. 
= 


ŚPIEWACZKA OPEROWA 
PRZEMYTNICZKĄ. 


Na skutek zawiadomienia Komis. graniczne- 
go w Zebrzydowicach, przytrzymano na dwor- 
cu osob. pod zarzutem przemytnictwa  Zofję 
Engel, śpiewaczkę operową zam. w Wiedniu, 


swe wysiłki i obracali je przedewszyst- 
kiem na obronę kraju. 


Do armii najliczniej zgłaszała się mło- | nierz zrozumiał, 
„Dużo | caly naród, a walczy już nie o potęgę, ale 


dzież akademicka i gimnazjalna. 


z 
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Przy rewizji dokonanej wspólnie z organami 
celnemi znaleziono u Engelównej znaczną ilość 
nieoclonych kosmetyków i garderoby jedwab- 
nej, Przedmioty te zakwestjonowano i przeka- 
zano do dyspozycji władz celnych w Krakowie, 
Enegelównę po spisaniu protokołu zwolnicno. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. 


Mangel Abraham, bez zajęcia i stał. m. zam. 
znany złodziej mieszkaniowy przytrzymany Zo- 
stał za kradzież mieszk. na szkodę Dawida 
Wachstecka. 

Bejla Feder, zgłosiła. że w nocy dostali się 
nieznani sprawcy do jej mieszkania przez oder- 
wanie kłódki gd drzwi, skąd skradli bieliznę 
męską i damską garderobę, część pościeli oraz 
4 łyżeczki srebrne łącznej wart. około 10 tys. 
zł. Dochodzenia w toku. 


PRZESADZIŁ STARUSZEK, 


W „Czasie* czytamy: 
„Paryż, 23 lipca. (Tel. wl). Według informa 
cyj zadchodzących tu z Rzymu, — połowa 


Neapolu leży w gruzach“. 

Styszycic? Oni jakoby „telefonem własnym 
z Paryża* dowiadują się o wyolbrzymionych 
rozmiarach katastrofy trzesienia ziemi, Na 
szczęście — przesadzono mocno. Nie alarmuj- 
cie waszych starszych, śpiących czytelników 


SER- T EEOAE 


PODZIĘKOWANIE. 


Za wyleczenie syna mego ROMANA 
bardzo troskliwą opiekę w bardzo 
ciężkiej chorobie i niebezpiecznej, skła- 
damy tą drogą 
WP. Dr KRUKAROWI 


serdeczne podziękowanie 


Haudzińscy. 
TARNÓW w lipcu 1930 roku. y 


NEKROLOGJA. 
ZGON Ś. P. CZAPELSKIEGO. 
Zmarł we Lwowie w 77 roku życia senior 
dziennikarzy lwowskich Tadeusz Czapelski. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 26 bm. 


POGRZEB $. P. KAZIMIERY Z JASTRZĘB= 
SKICH GĄSIOROWSKIEJ, 


Wezoraj dn. 24 b. m. ódbył się pogrzeb 
$. p. Kaz. Gąsiorowskiej, żony inżyniera a 
matki profesora U. Jag. Stanisława Gąstorow- 
skiego. Mszę św. i egzekwje odprawił prof. U. 
J. ks. Archutowski w kościele św. Amny. 

Zmaria odgrywała dużą rolę wśród kato- 
liekiej młodzieży akademickiej, gromadząc ją 
w swoim domu najpierw w Warszawie, a 
później na terenie Krakowa Było to w czasie. 
kiedy katol. młodzież uniwersytecka walczyła 
o swoje prawa do reprezentacji na wyższych 
uczelniach, znajdując poparcie i czerpiąc otu- 
chę w domu pp. Gasiorowskich. 


Ten piękny poryw patrjotycznego spo- 
łeczeństwa podniósł ducha w armji. Żoł- 
że wraz z nim walczy 


ochotników dostarczyły różne organizacje | o byt P olski. 


FSET ERTE w pierwszym -rzędzie „So- 
kół" i Związek Harcerstwa Polskiego. 
Licznie zgłaszali się także robotnicy 
i chłopi i to nie dlatego, że w dniu! 
24 lipca ster rządu koalicy jnego 
ujął mocną ręka energiczny przedstawiciel 
chłopów Wincenty Witos i nie dlatego, że 
zapowiedziano po wojnie wielka reformę 
rolną. Gorąca, bezinteresowna miłość Oj- 
czyzny pchała ochotników do szeregów. 
Przez cały kraj przeszedł prad ofiarnego 
patrjotyzmu, budząc zapał do walki i pod- 
nosząc na duchu zniechęconych. Wytrwalła 
propaganda, którą prowadziły zgodnie 
wszystkie stronnictwa, w Szystkie organiza- 
cje, wszystkie pisma polskie, rozgrzala 
serca, zahartowała wolę i spotegow ała 
sily Narodu. Miłość Ojczyzny sprawiała 
cuda. Do wojska rwali się nawet nieletni 
chłopcy, a ledwie wyłeczeni żołnierze 
zgłaszali się znowu na front. Nawet ko- 
biety zgłaszały się do pomocniczej slużby 
wojskowej. Wszystkie warstwy społeczne 
dawały, co mogły. Ziemianie ofiarowywali 
pieniądze, konie dla armji i tysiace mor- 
gów ziemi do podzialu między ochotni- 
ków. Robotnicy dobrowolnie i bezintere- 
sownie pracow ali w zakładach wojskowych 
dłużej, niż od nich wymagano, zrzekajac 
sie zapłaty na rzecz wojska. Chłopi ofia- 
rowywali Żywność, pieniądze i broń, o ile 
ia posiadali. Urzednicy i kolejarze podwa- 
jali wysiłki, by aparat państwowy funkcjo- 
nował jak najsprawniej, by jak najszyb- 
ciej szły na front transporty wojskowe, by 
wszelkie wogóle potrzeby armji byly tak 
najszybciej zaspakajane. Masowo składano 
łakże dla zasilenia Skarbu Państwa złoto 
i klejnoty. 
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W drugiej połowie lipca wałezyły już 
na froncie pierwsze formacje ochotnicze. 
Nie zdołały one oczywiście powstrzymać 
marszu bolszewików, bo sily były jeszcze 
zbyt nierówne. Armie polskie musiały 
otrzymać znacznie większe ilości świeże- 
go żołnierza , (częścią z poboru, częścią 
A ochotniczego werbunku) i sprzetu wo- 
jennego, by mogły zwycięsko stawić opór 
rozgrzanym Szy 'bkim pochodem armjom 
'Tuchaczew skiego. 

Zarówno o ludzi, jak o materjał wojen* 
ny staralo sie Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych bardzo energicznie. Pospiesznie 
formowano nowe oddziały i uzupełniano 
zdziesiątkowane. Materjał wojenny przy- 
chodził głównie z Francji, coprawda nie- 
regularnie. Socjalistyczni kolejarze w Niem- 
czech, Austrji i Czechosłowacji nie 
chcieli przepuszczać trans- 
portów dla „połskichimperja- 
listów”. a robotnicy portowi w Gdań- 
sku nie chcieli wyładowyw ać okrętów. 

Francja przysłała też troche oficerów 
ze znakomitym pomocnikiem Focha, gen 
Weygandem na czele. Z Paryża przy- 
był także gen. Rozwa dowsk i, który 
przez rok zgóra marnował swój pierwszo- 
rzedny talent strategiczny na stanowisku 
szefa polskich misyj wojskowych. Objaw- 
szy 25 lipca stanowisko szefa Sztabu Ge- 
neralnego wniósł do Naczelnego Dowódz- 
twa niezwykla energje i optymizm, W naj- 
krytyczniejszych chwilach nie wahał się 
twierdzić, że Polska zwycięży i podyktuje 
warunki pokoju. On też w niemałej mierze 
zwycięstwo nad Wisłą przygotował, - 


St. Sopieki. 


„GŁOS NARODU“ z dnia *26-;0 lipca 1930. 
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Zycie śospodarcze 


Wpływy z monopoli słabsze niż 
przewidywano. 


Wpływ z monopoli państwowych w pierw- 
szym kwartale bieżącego roku budżetowego 
1930/31 wyniósł ogółem 193.682 tys. zł. 20.24 
proc. ogólnej sumy  preliminowanej na cały 
rok budżetowy. Idealny procent wpływu w 
okresie trzechmiesięcznym w stosunku do pre- 
liminowanego wpływu na cały rok budżetowy 
wynosi 25%. 

Dechody z poszczególnych monopoli pań. 
stwowych w pierwszym kwartale bieżącego 
roku budżerjwego przedstawiały się jak na- 
stępuje (w nawiasach podano procent w sto- 
sunku do preliminowanych wpływów na cały 
rok budżetowy): 

Z monopolu solnego 10.104 tys. zł. 
(21.08), monopolu tyteniowego — 97.001 tys. 
zł. (22.98). monopolu spirytusowego — 77.866 
tys. zł. (17.02), z loterji państwowej — 2.500 
tys. zł. (18.78. z monopolu zapałczanego — 
6.211 tys. zł. (55,48). 


Lekka potrawa w przemyśle węglowym 
‘pa Górnym Slasku. 


Poa wpływem mniejszej o 2 liczby dni ro- 
boczych wydobycie węgla, jak również i jego 
zbyt, uległy w stosunku do maja pewnemu spad 
kowi. W maju przy 25-ciu dniach roboczych. 
wydobycie węgla wynosiło 2.076 tys. tonn, zaś 
w czerwcu przy 23 dniach roboczych wynosiło 
1.960 tys. tonn. Spadek produkcji wynosi za- 
tem 107 tys. tonn. względnie 5.2%. Jest on je- 
dnak mniejszy od obniżenia stanu dni robo- 
czych, który w stosunku procentowym wynosi 
18.8%. Wynika z tego, że mimo spadku wydo- 
bycia w cyfrach ogólnych, tempo produkcji 
węgla w czerwcu uległo dalszej poprawie, gdyż 
w maju przeciętne wydobycie na dzień roboczy 
wynosiło 82.706 tonn, a w czerwcu 83.228 tonn, 
czyli o 3% więcej, niż w maju. 

W zakresie zbytu węgla w czerwcu fakt 
mniejszej liczby dni roboczych nie uzewnętrz- 
nil się w takim stopniu, jak w wydobyciu. Ogól 
ny zbyt węgla był tylko o 20 tys. tonn mniej- 
szy Od stanu majowego, względnie o 1.2% i 
wynosił 1.771 tys. t, wobec 1.791 tys, t. w ma- 


Zbyt węgla w kraju wynosił w czerwcu 
967.326 tonn, wobec 982.378 tonn w maju. 
W cyfrach ogólnych jest on zatem niższy o 
15 tys. tonn od stanu majowego. Wpłynął na 
to silny spadek zużycia węgla w obrębie Górne- 
go Śląska, z powodu słabszego zatrudnienia 
w innych gałęziach przemysłowych na Górnym 
Śląsku, szczególnie w hutnictwie żelaznem. 

Eksport węgła w czerwcu utrzymał się pra- 
wie na poziomie majowym. Wywóz węgla 
w czerwcu wynosił 804 tys. zł., wobec 809 tys. 
ton w maju. Najpoważniejsze zmiany zaszły 
na rynkach wolnej konkurencji, co jest zresztą 
zupełnie zrozumiałe wobec ostrej konkurencji 
prowadzonej przez węgiel angielski i niemiecki, 
dowodem czego silny spadek cen. Wskutek ni- 
skich cen popyt na węgiel był bardzo nieznacz- 
ny, stąd też i możliwości zbytu ograniczone. 
Dlatego też nic dziwnego, że w stosunku do 
maja eksport węgla na rynki wolnej konkuren- 
cji spadł o 22 tys. tonn. Najsilniejszemu jednak 
spadkowi uległ wywóz węgla dla celów okręto- 
wych, następnie do Danji i Łotwy, 

Podkreślić należy, że w czerwcu po raz 
pierwszy poziom produkcji był dostosowany do 
warunków zbytu, wobec tego zapasy węgla na 
zwałach nie uległy wzrostowi. Pod koniec 
czerwca wynosiły one 1.535 tys. t, to jest o 
6 tys. tonn mniej niż w maju. H. P. 

D, 


Kongres Izby przemysłowo - handlowej. 


W dmu 3 i 4 września b. r. odbędzie się 
«e Lwowie Kongres Izb przemysłowo-handlo- 
wych. Kongres ten w odrćżnieniu od innych 
zjazdów Izb będzie, ściśle rzecz biorąc, zjazdem 
zadców Izb. Omówione na nim zostaną majwa- 
żniejsze zagadnienia gospodarcze doby obecnej. 
Obrady Kongresu prowadzone będą na posie- 
dzeniach plenarnych i komisyjnych. Ma zostać 
wygłoszonych kilkanaście referatów. Spodzie- 
wany jest liczny Zjazd radców poszezególnych 
Izb przem.-handl. z całej Polski. 

Nad organizacją Zjazdu pracuje osobna Ko- 
misja międzyizbowa w Warszawie. która w naj 
bliższych dniach odbyć ma posiedzenie. 

W Kongresie ma wziąć udział p. minister 
przemysłu i handlu. ń 

uł zh 


Miasta najdroższego i najtańszego 
chleba. 


_ Wedlug notowań urzędowych z dnia 15 
b. m. stolica ma najdroższy chleb w Polsce. 
Natomiast Łuck i Włocławek, gdzie za 1 kę. 
cheba płaci się 32 gr, najtańszy. Kraków należy 
do miast droższych, gdyż cena chleba wynosi 
w Krakowie 41 gr. W Warszawie za 1 kg. 
chleba płaci się 45 gr. 


Sztuczne drogi wodnewPolsce | 


roczeniem narazie budowy kanału węgiowego | 


I. Zamierzenia w kierunku stwcrzenia w rol 
sce sieci nowoczesnych sztucznych dróg wod- 
nych, zwanych kanałami żeglugi, opierają się 
na ustawie z lipca 1919 r. i noweli do tej usta- 
wy z lipca 1924 r, Oprócz regulacji Wisły ce 
lem udostępnienia jej dla łodzi o znaczniejszej 
pojemności, przewidują wspomniane ustawy, 
jako pierwszy etap rozbudowy sztucznych dróg 
wodnych. budowę kanału żeglugi ze śląsko- 
dąbrowskiego zagłębia węglowego na północ, 
zwanego powszechnie „kanałem węglowym“, 
wraz z odnogami na wschód do Warszawy, a 
na zachód do Poznania. dalej kanał żeglugi od 
Warszawy na wschód do rz. Bugu, wreszcie 
kanał od wspomnianego zagłębia przez 

Oświęcim i Kraków do Wisły w pobliżu 

ujścia Sanu, 

W miarę opracowania poszczególnych pra- 
jektów, osobne ustawy mają ustalić ich zre- 
alizowanie, bądź to wyłącznie kosztem skarbu 
państwa, względnie kosztem skarbu państwa 
przy udziale prywatnych interesantów, bądź 
też kosztem prywatnym na podstawie koncesji, 
którą Rząd udzieliłby na przeciąg nie dłuższy 
jak 90 lat. E 

Obecnie. są projekty. kosziorysy i Oblicze- 
nia rentowności poszczególnych szlaków kana- 
łowych tak dalece przygotowane, że możnaby 
ustalić ostatecznie trasy i przystąpić do zła- 
bezpieczenia środków pieniężnych celem roz- 
poczęcia budowy. u 

Rząd, pragnąc uzyskać objektywną cpinję 
co do wykonalności powyższych  prejektów 
pod względem technicznym. dalej co da celo- 
wości poszczególnych tras ze stanowiska go- 


spodarczego i międzynarodowej komunikacji. 
a tem samem chcąc zainterescwać poniekąd 
kapitel zagraniczny swojemi zamierzeniami, 


poddał wspommiane prejekty badaniu przez 


komisję znawców z łona Sekcji komunikacji 
Ligi Narodów. 
Komisją ta. w której skład weszli fachowcy 


tej miary. jak inż. Vatier z Francji, inż, Ny- 
hoff z Helandji, mir, Case z Ameryki, sekre- 
tarz generalny komisji komunikacyjnej Ligi 
Narodów, Romein, a do której to kemisji przy 
łączył się prezes rady portowej w Gdańsku, 
pułk. de Loes, zjechała też do Polski w lipcu 
1926 r. 

Objechawszy projektowane trasy kanałów 
i Wisłę. przystąpiła Komisja znawców do szcze 
gółowych badań projektów i obliczeń. 

Na podstawie wynikłych badań 
ekspertów stwierdził. ' że 


polska sieć dróg wodnych winna mieć za 
podstawę dwie osie wodne, 


ulożone w kształcie krzyża, jedna skierowana 
z południa na północ, przeznaczona dla ruchu 
wywozowego na Bałtyk, zaś druga. o kierunku 
wschód—zachód. przeznaczona dla wywozu 7 
Rosji. 

Rozpatrzywszy praktyczny sposób zrealiz2- 
wania obu gałęzi tego wodnego systemu krzy- 
żowego. Komitet ekspertów opowiedział stę 
zdmośnie do kierunku północ— południe za od- 


Komitet 


{Zwrot ceł przy wywozie bekonów. 


Wkrótce będzie ogłoszone rozporządzenie 
ministrów skarbu, przem. i handlu oraz rolnie- 
twa na mocy uchwały Komitetu Ekonomiczne- 
go w sprawie zwrotu ceł przy wywozie beko- 
nów i szynek. Mianowicie cło z 15 zł. podwyż: 
szono do 25 zł. za 100 kg. Również podwyższo- 
ne zostanie do 12 zł. cło zwrotne za 100 kg. 
słodu i kaszy. Rozporządzenie to zostało już 
opracowane i podpisane przez jednego z mini- 
strów. (skra). 


Kryzys przemysłu maszyn rolniczych 
zaostrza sig. 


Z powodu kryzysu w rolnictwie fabryki ma 


szyn i narzędzi rolniczych przeżywają ostre 
przesilenie. 
Prawie wszystkie fabryki 


tego oddziału prze gy 


od Zagłębia węglowego do Torunia lub Byd- 
goszczy, regulując natomiast dla wielkiej że- 
glugi Wisłą od ujścia Dunajca lub Sanu do 
ujścia do morza. zaś kanalizując ją lub uzu- 
pełniając sztucznym kanałem równoległym w 
górę aż do Zagłębia węglowego. 

I to jest co nas w zagłębiu krakowskiem 
przedewszystkiem interesuje. l 

Padozas gdy bowiem w innych częściach 
Państwa do żadnych robót budowlanych 
około projektowanych kanałów żeglugi jeszcze 
nie przystąpiono — za wyjątkiem zapoczątkI- 
wanej w r. 1919 budowy kańalu obwodewego 
w Warszawie. celem zwalczania bezrobocia — 
w zagłębiu krakewskiem można już wskazać 


na poważną część dokonanej pracy. 


Praca ta jest w przeważającej części spu- 
ścizną po b. państwie zaborczem. kontynuuje 
ją jednak w dalszym ciągu państwo polskie, 
chociaż w ramach szczupłych. podyktawanych 
wzgiędami budźctowemi. Chodzi tu o budowę 
kanału żeglugi ad Spytkowice pod Zatorem do 
Krakowa, który miał hyć częścią projektowa- 
nego przez b. rząd zaborczy ` 


wielkiego kanału Dunai, Odre, Wisła, 


a obecnie tedzie stanewił część kanału z Za. 
głębia śląsko-dąbrowskiego do Krakowa. 
Kanał Spytkowice—Kraków mierzy 37 kim. 
długości, stanowi zatem 41% łącznej długości 
kanału z zagłębia do Krakowa. Grunta pod 
budowę kanału Spytkowice—Kraków są wy- 
kupicne. a 
budowę na długości 24 km. rozpoczęto 
już w r. 1912. i 


Do przelomu politycznego w r. 1918 wykona- 
no na tym cdcinku roboty budowlane w 50% 
całości, a dzisiaj wynoszą one około 58% ogól. 
nych rebót. Uwzględniając ‘koszta wykujma 
gruntów. wydatki na dotychczasowe budowie 


na odcinku 24 km. wynoszą zgórą 13.2 milj.|5 


złotych. 

Kanał  Spytkowice--Kraków wpada .dv 
Wjsłr w Krakowie tuż poniżej ujścia Wilgi w 
dzielnicy Ludwinowie. 


i W Plaszowie przewidziany jest port 
kanałowy, 
ud którego edyałęzi się dalszy ciąg kanału že- 
glugi do kolie ujścia Sanu. Aby Wisłę w obrę 


bie Krakowa uczynić zdatną dla przejścia 
łodzi kanałowych a pojemności conajmniej 


600 ton. zatem o minimalnem zanurzeniu 1.80 
m. przewidziane jest sztuczne jej pogłebienie 
przez t. zw. skanalizówanie w obrębie Krako- 
wa. czyli przez sztuczne stałe aniętrzenie zwier 
ciadła wody do pewnej potrzebmej wysokości. 


nastąpić przez jaz, który ma 

rzeki poniżej Krakowa w 

Dąbiu. j 
Dla pokonania spadku w zwierciadle wody. 
który powstanie przy jazie w Dąbiu. służyć bę- 
dzie t. zw. śluza komorewa obok jazu, którą 
statki i galary krążace pro Wisłe bę'lą się mo- 
gly przopławiać w górę lub w dół rzeki. 


Spiętrzenie ma 
stanąć w korycie 
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kredytowych. jakie proponuja sprzedawcy za- 
granicznych maszym rolniczych. Zagranica pro 
ponuje kredyt na 6 do 9 i 12 miesięc, przy 
większych maszynach do 3 lat i dzieki temu 
uzyskuje zamówienia nawet przy znacznie wyż 
szych cenach. j 


Ameryka wstrzymała kredsty dla Niemen 


, Donoszą z Nowego Jorku. że wobec ostat- 
nich zajść politycznych w Niemczech. nowojar- 
skie koła finansowe postanowiły narazie przer- 
wać toczące się już od dłuższego czasu roko- 
wania o publiczne, zarówno jak i prywatne 
kredyty długoterminowe dla Niemiec w łącznej 
sumie 250 miljonów dolarów. Wallstreet bo- 
wiem liczyła się z zapowiedzianą przez rząd 
niemiecki reformą finansowa. której ważną 
część miał stanowić plan obniżenia plac i cen. 
Wobec zmian jednak, jakie ostatnio zaszły 
wewnętrznej polityce Rzeszy, a co do któ- 


prowadziły w ostatnim kwartale r. z. reduk€jQ rych prasa nowojorska wyraża przekonanie, iż 
robotników. dochodzącą w niektórych fabry- | wiodą do — dyktatury, finansjera am rykań- 


kach do 50 proc., liczba godzin pracy prze- 
ważnie wynosi 24 do 40 godzin tygodniowo. 
Kilka fabryk zamknięto bezterminowo. 

Horoskopy dla produkcji są niepocieszają- 
ce, gdyż zarówno magazyny fabryczne, jak 
i składy hurtowników są przepełnione goto- 
wemi narzędziami. Fabryki. wyrabiające mło- 
carnie, kieraty. wialnie į inne maszyny do 
omłotu, zmniejszyły swą produkcję. jedynie fa- 
bryki posiadające oddziały budowy cieszkarni. 
wskutek zamkniecia specjalnej fabryki siecz- 
karni, mają w tych oddziałach większe zapo- 
trzebowanie. 

Przyczyny tego stanu przemysłu pracują- 
cego dla rolnictwa leżą nietylko w kryzysie 
rolniczym, lecz również w braku środków 
obrotowym przemysłu, który nie ma możności 


udzielania odbiorcom takich samycb warunków” 


ska musiała doznać wielkiego rozczarowania. 
Jest ono zaś tem większe, że spodziewano się. 
iż Niemcy dzięki wymienionemu projektowi re- 
formy finansowej zajęłyby w gospodarstwie eu- 
ropejskiem czołowe stanowisko i zmusiłyby in- 
ne kraje przemysłowe do podobnego obniżenia 
plac i cen. co wpłyncłoby silnie na międzyna- 
rodowy ruch towarowy wogóle. Oczekiwano 
jednem słowem, iż ta niemiecka reforma finan- 
sowa odegra rozstrzygającą rolę w ukształto- 
waniu się stosunków gospodarczych świata. 
———)——o— 


Remuneracie i 13-te pensie dla pra- 
cowników samorządowych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśnia. 
że štale roczne wypłacanie pracownikom 6a- 


JAPONSKI PROSZEK 


K AT LABIJA 


" 
WOZELKIE £OBACTWO 
AUM GOTA OSARA 


MUCHY MOLE i MUZYCE 


VAI AATAS, 


e a o O E ZAŚ) 
inurząduwym oraz komunalnym zaponóg. czy 
to w formie remuneracyj, czy też t. zw. 13-ych 
nensyj niema podstawy prawnej i może być 
kwestjoncwane przez władze przy zatwierdza- 
niu budżetu. 

Natomiast władze nadzoreze zatwierdzać 
bedą uchwały związków komunalnych, przy- 
znające pracownikom jednorazowe zasiłki. O 
ile zasiłki te znajdą pokrycie z oszczędności 
budżetowych. 


———yU——— 


Sytuacja w akc ach bez zmiany. 


Giełda akcyjna jak zwykie bez ruchu. Z akcrj 
przedmiotem zainteresowania był nadal tytko Zie- 
leniewski, którego kurs podniósł się do 43 zł. Do 
tranzakcji jednak nie doszło, Z papierów procen- 
towych poszukiwana jedynie pożyczki inwestycyj- 
nej, którą notowano po 120 zł. Wszystkie zreszta 
inne papiery w znpełnem zaniedbaniu. 

Dolar gotówkowy w Krakowie w obrotach 
prywatnych 8.88-—8.09 zł: czeki dolarowe 8.90% 
do 8.911% zł. 

OFICJALNA GIEŁUA WALUTOWA. ” 

Warszawa 24 lipca. Pelgja 124.65, 124.96. 124.543 
Kopenhaga 238.82. 289.12. 238.23; Londya 4336%, 
42.47, 43.26: Nowy Jork 8.90. 89, 3.89S: Paryż 
25.07. 85.16, 84,98: Praga 26.4214. 2649 263514: 
Nowy Jork kabe] 8.91. 8.98, 8.89: Szwajcarja 
Topa. Labry. TTA Satokholm 239.70. 
240.35. 220.16: Wiedeń 125.0514. 126.26%, 125.04%:; 
Włochy 46.69, 46.51, 46.51; Berlin w obrotach pry- 
watnych 212.16. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 24 lipca. Bank Polski 16314 — Liy- 
pop 25 — Ostrowiec ser. B. 59, 58, 60 — Parowozy 
I. 1 TI em. 2134 ; 1 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 11914 — 

dolarowa 6114 — 5% konwersyjna 554 — 
6% dolarowa 19 — 8% Listy Zastawze Banku 
Gosp. Kraj. 94. 
GIELUA W ZURYCHU. 

Zurych 24 ' lipca. Paryż 2021. Londvu 
250334, Nawy Jork 5.14.35. Belgia 41.92, Włochy 
26.9414. Hiszpania 56.15, Holandja 267.01. Berlin 

282%. Wiedeń 12.70, Sztokholm 138.25, Oslo 

3.35, Kopenhaga 137.80. Sofja 5.7214, Praga 
Doom. Warszawa 57.70. Pudaneszt 90.20. Biało- 
gród 9.1214. Ateny 667%. Konstantynopol 2.44, 
Bukareszt 3.06. Helsingfors 12.05. Buvnos Aires 
186,60. = | 


Radia. 


Sobota 25 lipca. 


| Kraków (512.8). G. 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej: 11.58 Sygnał czasu: 12,10 Płyty gramnfo- 
nowe: 13 Komunikat meteorologiczny; 15.153 Ko- 
munikat gospodarczy: 16.15 Płyty gramofonowe: 
17.35 Odczyt p. t. „Jędrzej Śniadecki i jego dzie- 
ło” — wygł. p. dr B. Ostachowski: 18 Transmisja 
z Wilna: 19 Rozmaitości, komunikaty; 17.20 Prze- 
glad polityki zagranicznej ubieglego tygodnia — 
wygł. dr J. Reguła: 19.30 Felieton z Warszawy; 
19.45 Komunikat rolniczy z Warszawy: 20 Praso- 
wy Dziennik Radjowy: 26.15 Koncert z Warsza- 
wy: 22 TFeljeton. komunikaty i Radjokaharet 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 7 

Lwów (385.1). G. 11.58 Svgnał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe: 17.35 Odczyt z Warszawy; 
18 Transmisja z Wilna; 19 Rozmaitości, komuni- 
katy, płyty gramofonowe; 19.20 Odczyt z urako- 
wa: 19.30 Feljeton z Warszawy: 19.45 Transmisja 
z Warszawy: 20 Prasowy Dziennik Radjowv: 20.15 
Koncert popularny z Warszawy; 22 Feljeton i ko- 
munikaty z.Warszawy; 23 Muzyka taneczna z „Ba- 
gateli“. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy 
krajowej: 11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramo- 
fonowe: 13 Komunikat meteorologiczny; 15.15 Ko- 
munikat gospodarczy: 16.15 Płyty gramofonowe: 
17.10 Kącik artystyczny; 17.35 „Co robiła Izaramı 
|na moście tęczowym?" — opowie prof. B. Richter; 
18 Transmisja z Wilna: 19 Rozmaitości: 19.30 Fel- 
jeton „Polska wieś w Turcji"; 20 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy: 20.15 Koncert ponułarny z Doliny 
Szwajcarskiej: : 22 Feljeton „Wesołe miasteczko 
w Nowym Jorku“: 22.15 Komunikat  meteorolo- 
|giczny, policyjny i sportowy; 238 Radjokaharet 
z płyt gramofonowych. s 

Poznań (334.8). G. 7 Gimnastyka poranna: 19 
Notowania gieldy pieniężnej; 14.15 Komunikat 
gospodarczo-rolniczy PATA, sprawozdanie i ruchu 
statków i t. d; 17.15 Odczyt z cykln o dziennie 


IZA 
% 


karstwie: 17.85 .Historja i przypadki — lipiea 
1914“: 19.15 „Ze świata kobiecego“; 22.15 Gawęda 
reporterska. 

Katowice (408.7) G. 11.58 Sygnał czasu: 16 
Komunikat. Polskiego Zwiazku Zrzeszeń Gosp. 
Woj. Sląsk: 17.25 Skrzynka pocztowa: 19 Co- 


dzienny odcinek powieścioww: 19.30 K. Rutkow- 
ski. art-malarz: „Barwy i dźwieki Tatr“. 
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Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynsk główny L. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy. 
stawowych sa! bez przymusu ,kupną, 


_dnia 


"ministra Przemysłu i Handlu. inż. Kwiatkow- 


„=. Sztokholmie. 


NOWE ZWYCENWA SAMOCHODÓW „OŚW 


„GŁOS NARODU? z dnia 26-go lipca 1930. 


Ba. 7 


De ostatnich sukcesów osiągniętych w wyścigu górskim pod Ojcowem i rajdzie pętlicowym Krakowskim, gdzie samochody Oświęcim - Praga typu Alfa 
zdobyły II nagrodę kategorji turystycznej, oraz 2 aate piakiety, dochodzą obecnie powe zwycięstwa: 
W Zjeździe nad morze organizowanym przez Pomorski Automobilklub w dniach 25—28/VI. b. r. zdobyła pani Klementypa Śliwińska z Poznania 
39 8 ym p 
, na samochodzie „Oświęcim-Praga* typu „Piccolo* pośród wielkiej konkurencji znacznie silniejszych maszyn następujące nagrody: 


m) I. nagrodę za największą ilość przebytych kilometrów na samochodzie o najmniejszym litrażu 
bp I. nagrodę dla zawodnika - pani, za najwiekszą ilość przebytych kilometrów 

€) II. nagrodę za zajęcie drugiego miejsca w ogólnej kląsyfikacji co do ilości przejechanych kilometrów 
d) srebrną plakietę za przebycie trasy 2400 km. udowodnionej 23 wizami. 


Oświęcim II. 


Przedstawicielstwa: 


„OŚWIĘCIM — PRAGA — AUTO“: 


Kraków, Kremerowska 6. 
Lwów, ul. Jagiellońska 7. 


- [Ministrowie kanion 


Warszawa (PAT). P. prezes Rady Ministrów 
W. Sławek przyjął w dniu dzisiejszym podse- 
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagr 
2j bm. duński prezydent ministrów dr. nicznych p. Wysockiego, następnie ambasado- 
Sauning wydał uroczysty bankiet na cześć ba- | ra w Waszyngtonie p. Filipowicza: z kolei zaś 
więcego W Kopenhadze w tym dniu polskiego, p. premjerowi złożyli wizyty: przybyły w dniu 
dzisiejszym do Warszawy belgijski minister ko- 
munikacji p. Lippens w towarzystwie posła bel- 
gijskiego w Warszawie p. de Escaille, oraz 


Seleśramu 


z os ostatuicj c! iei cw ili. 


Polska i Danja uzupełniają Sig. 
MOWA PREMJERA STAUNINGA. 
Kopenhaga (PAT). Jak już donosiliśmy. 


skiego. W uzupełnieniu naszego doniesienia, po- 
dajemy ze względu na jego wagę dla stosun- 
ków poslko-duńskich dosłowny tekst przemó- 
wała wygłoszonego przez premjera duńskie- |poseł polski w Brukseli p. Jackowski. 
go: Warszawa (PAT) Podsekretarz stanu 
Panie Ministrze! W imieniu rządu duńskie-|w M. S. Z. P. Wysocki przyjął w dniu dzisicj- 
go mam zaszczyt powitać Pana serdecznie 
w Kopenhadze. Rząd duński, który jest o tem 
poinformowany do jakiego stopnia Pan jest za- 
pracowany, odczuwa szczególną radość z tego 
powodu, że znalazł Pan czas na tę wizytę. 
Jeżeli Pan, Panie Ministrze. znalazł chwilą 
wolną na tę wizytę, to chciałbym stwierdzić 
fakt, że szczególnie w sprawach, dotyczących 
Pańskiego resortu pomiędzy Danją a Polską 
odrodzoną istniała į zawsze jeszcze istnieje |ąqowały w Barcelonie następujące samoloty: 
owocna współpraca. Możemy wskazać nietylko | niemiecki B3 i B8; angielskie K1, K3 i Kō. 
na historyczne stosunki do dawnej Polski, na | W Saragossie znajdowały się w drodześz Mia- 
ów związek przez Duńczyka Dircksena, który | drytu do Barcelony samoloty: niemiecki F2 
stał na czele polskich sił morskich. Przechowu |; francuski L3. W Madrycie znajdowały się w 
jemy również i wspomnienia tej sympatji dla | drodze powrotnej niemiecki D1. angielski K 4 
rarodu polskiego, którą w Danji żywiły se |i K7. francuski M2i hiszpański T5. W Madry 
neracje za generacjami i która nawet w naszej 3 


Berlin (FAT). Centralne kierownictwu raidu 
powietrznego kojmnikuje oficjalnie: Według 
otrzymanych ostatnio danych z Hiszpanji wy- 


Warsząwa, Kredytowa 4. 


Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów $. A. 


Tel. 47. 


Kelegr. „Famis*. 


Poznań, Plac Wolności 11. 


Katowice, Plac Wolności 9. 


| | nizyjmóją wizyty. 


szym na wizycie ministra komunikacji Belgji 
| p. Lippensa. 
| Warszawa (PAT). Podsekretarz stanu w M. 
S. Z. Wysocki przyjął w dniu dzisiejszym amba- 
sadora włoskiego p. Franklin Martina. 

Warszawa (PAT). Dnia 24 bm. odbyła się 
w ministerstwie rolnictwa. pod przewodnictwem 
p. ministra Janta-Połczyńskicgo konferencja 
z przedstawicielami banków państwowych oraz 
4 poważniejszych banków prywatnych. Tematem 
konferencji była sprawa rozprowadzenia w okre 
sie pożniwnym kredytów zastawowych. zabez- 
pieczonych zbożem. 

| manna, 


- wionetki w drodze do $ Szwajcari. 


cie w drodze dy Sevilli znajduje się truncuski 
samolot M1. W ciagu popołudnia oczekiwane 
są dalsze doniesienia o raidzie 
obowiązkowych miejsc lądowania. W drodze 
z Paryża do Poitiers do Pau znajduje sie sa- 
mołot polski C5. Muślewskiego, który wystar 
tował wprawdzie wezoraj w Bristolu, musiał 


jednak z powodu defektu w motorze natych-, 


miast zawrócić. 


———————- — - — = = z ane 


literaturze pozostawiła ślady. Widzieliśmy 
w najnowszych czasach, jak węzły te na nowo A , p. ` 
się zacieśniają. tak, że i Duiczycy pewien! Nominacje w woj. krakowskiem. 
udział w odbudowie Polski biorą. Zarówno p. ; p 
w Poisce. jak też i w Danji jest rolnictwo pod- Pan Minister Spraw Wewnętrznych zamia- 
stawa gospodarstwa. Na pewnych polach je- jnował: Ref. w VII st. sł i kierownika staro- 
steśmy konkurentami. Zasadniezo jednak inte- |Stwa w Mielcu M. Balickiego starostą w VI. 
regy nasze idą w różnych orta hi tak iż St sł, mf. w VIII. st. s J. Mrozowskiego 
możemy sie czężciowo uzupełnić. Odnosi się to,” Brzesku, dra T. Oborskiego w Myślenicach, 
rzedewszystkiem do przemysłu, T. Bursztyna w Pilźnie i Alī. Winiarskiego 
W starych czasach istniał polski port. któ- |w Dabrowie, referendarzami w VIL st. sł. 
rego nazwa w tłomaczenin brzmi: Ku Danji. Prow. lekarza pow. w Białej Ant. Motyle- 
W nowych czasach wiemy. że istnicje mało kra- |wicza lekarzem powiatowym w VII. st. sł. 
jów, których okręty liczniejhy polskie porty P. Wojewoda Krakowski zamianował: Ase- 
nawiedzały, niż Danja. My się tufaj w Danji [EAST w VII. st. SŁ: sckretarzy w IX. st. sł. 
czujemy dumni i cieszymy się, widząc, jakjL. Wyszyńskiego i Stef. Rzymka w Urzędzie 
wielkiem zaufaniem cieszą Sie duńscy inżynie- |Wojewódzkim, Fel. Kowalskiego w. starostwie 
rowie, którym powierzone zostały ważne prace jw Białej i H. Bursztyna w Urz. Woj. , 
przy nowych instalacjach portowych w pol- Kontrolorami w VIII. st. si: kontrolora 
skim nowym dumnym porcie. Owocny rozwój |w JX. st. sł. Sebastjana Gadka i Edw, Lipiń- 
międzynarodowej komunikacji opiera się na |skiego w Urz. Woj. 
ohopólnej korzyści i cieszymy się też z tego| | Naczetnikami kancelarii w VIII. st. sł: adj. 
powodu. mogąc stwierdzić poważne obroty han kanc, IX, st. sł. L. Gumińskiego w Ropczy cach 
dłowe pomiędzy Polską a Danją. Wspólne g0- |; Wład, Silberta w Urz. Woj. 
spodarcze interesy prowadzą do wzajemnego Sektetarzanić w X. st. sł: etosu Sao opA 
poznania się narodów, Duńczycy, którzy z POl- |w Mielcu sekr. w IX. st. sł., kanc. XI. 
ską mieli do czynienia, a ilość tych nie jest ma- |Heq Bogucka i Fr. Mieczkę w bej PY oraz 
ła, nauczyli się kraj ten szanować i kochać. J. Kocha w Nowym Sączu. 


DE dd Adjunktami kanc, w IX. st. sł: rej. kane. 
: w X. st. sł Z, Kowalską, M. Krokayòwne, Ol- 
NIE JADĄ DO SZWECJI! 


gę Różańską. J. Winiarszą w Urz. Wojewódz- 
i 7 Warszawy donoszą. że do PZLA nadeszła |kim. Stef. Łódziakównę w Nowym Targu. Ferd. 
'depesza od szwedzkiego związku lekikoatletycz Manke w Brzesku, Mich. Olearnika w N. Są- 
nego odwołująca w ostatniej chwili wyjazd |czu, Z. Dworzakównę w Tarnowie, T. Ftudziń- 
Petkiewicza i Kusocińskiego na zawody 28 bm. skiero w Oświecimiu, Wł Gawłowskiego w No- 
: wym Targu, Fr. Latasa w Myślenicach i J. 


Przystasia, Wł. Głoda w starostwia powiat. 
w Krakowie i Abrahama Prizanta f. Hellera 
w staroswie grodzkiem w Krakowie, 

Adjunktami kanc. w X. st. si.: Z. Żurowską 
w Urz. Wojew., J. Michalika i Kaz. Kaczora 
w starostwie grodzkiem, oraz T. Porządka 
w Pilźnie. 

Rejestrztorami w X. st. sł: K. Slepińską. 
Z. Nyrkowską, St. Droździkowską, H. Fische- 
równę, H. Marcinkiewicz, W. Rozumównę, Wł. 
Jende, E. Grzybowska. T. Broszkiewicza, Z. 
Urzedowską, E. Pierogowską. 

Kamcelistami w XI. st. sł; J. Maślunkówne. 
Z. Prokopczykównę,. Lug. Smięielskiego, K. 
Szefrra, Br. Prostakównę. H. Skalską. M. Jurg, 
L. Gorączkę, St. Marcinca. Kl. Kwiatkowską. 


Ruch autobusowy w Zakopanem. 


* Polski Zwiazek Turystyczny obiał z dniem 
15 lipca b. r. na nowym centralnym dworcu 
autobusowym w Zakopanem przy ul. Kościusz- 
ki organizację i administrację ruchu aatobuso- 
wiro, 

Organizacja ta jest dokładnie wzorowaną na 
a krakowskiej Polskiego Związku Tu 
rystycznego i obejmuje służbę informacyjną. 
sprzedaż biletów, oraz kontrolę ruchu. 

Stałe codzienne połaczenia z Dworca Aato- 
busowego w Zakopanem obejmują miejscowo- 
ści: Kraków, Nowy Tare. Poronin. Smokowiec. 
Czarny Dunajec, oraz lokalne linje Kuźnice i 
Jaszczurówika. Pozatem urządzanc są stale wy- 
cieczki do Morskiego Oka, Pienin i Doliny 
Kościeliskiej. F 


z hiszpańskich | 


Palicji u. niewo!no wydawać 
świadectw moralności. 


Ministerjum Spr. Wewn.  zawiadomiło 
wszystkich wojewodów i głównego komendanta 
Policji Państwowej, że organy policji nie są po- 
wołane w żadnym wypadku do wydawania 
opinji o przebiegu służby i kwalifikacjach służ- 
howych pracowników instytucyj państwowych 
li samorządowych, gdyż jedynie właściwą do 
tego jest władzą przełożona danego funkcjonar- 
jusza. Nie jest wykluczone, że w razie potrze- 
by.odnośne władze przełożone moga się zwró- 
cić do policji o dostarczenie danych, dotyczą- 
cych jedynie pozasłużbowych stosunków swego 
pracownika, które odnośnej władzy nie są zna- 


= i d 2 
Pogrzeb śp, Wacława Szymanowskiego 

W grobowcu. który ś. p. Waclaw Szyma- 
nowski zbudował w roku 1912 dla zmarłych 
swych dwóch synów, złożono dziś na wieczny 
spoczynek jego śmiertęlne szczątki. Niewiel- 
ka zebrala się na cmentarzu rakowickim gro- 
madka znajomych, by wraz z rodziną oddać 
ostatnią przysłngę wielkiemu artyście. Sam 
zresztą í. p. W. Szymanowski życzył sobie być 
pochowanym w Krakowie w sposób jak naj- 
| skromniejszy. Po Mszy św., odprawionej w ka- 
plicy cmentarnej, wzięli dwaj pozostali po 
Zmarlym synowie, siostrzeniec p. Wierusz Ko 
walski i oddany przyjaciel ś. p. S$zymanowskie- 
go prof. Adam Kleczkowęki wumnę na ramio- 
na i ponieśli ją. do grobowca. Bez parady i bez 
mów zloženo trumnę obok trumienek dwojga 
dziec... w cieniu wierzb płaczących, Grobowiec 
okryły wieńce wyłącznie od rodziny i' przy- 
jaciół złożyło wieniec również Wydawnictwo 
«„„Kurjera Warszawskiego”, z którem Ś. p. W. 
Szymanowski był związany przez swego ojca. 
niegdyś redaktora „„Kurjera*, oraz przez dwie 
siostry, zamężne za wydawcami „Kurjera” pp 
Olehowiczami. 

Dodajmy. że podczas Mszy św. odegrał kil. 
ką utworów na wiolonczeli prof. Skarżyński 
i na skrzypcach p. Grosman, akompanjowała 
p. Manowarowa. 5 

„Imieniem miasta, które ś.p. Szymanowski 
ozdebił pięknym pomnikiem Grottgera, nie po 
jawił się nikt na pogrzebie, 

Jak nam opowiadano. zgon znakomitego 
rzeźbiarza przyspieszyła smutna wiadomość, 
że złożone w Krakowicena składzie rzeżby gip 
sowe niszczeją. Sprowadzenie tych dzicł z Kra 
kowa i z Rzymu i odlanie ich w bronzie było 
największą troską Szymanowskiego. Szczegól- 
nie chodziło mu o-.Pochód na Wawel”, na 
odlanie którego nie mógł żadnym sposobem 
uzyskać potrzebnych 50 tvs. zł. Wydaje się 
u nas na przyjęcia jednorazowe Penclubów 80 
tys. zł. subwencjonuje się z Funduszu Kultury 
Narodowej zhyteczne wydawnictwa. a na od- 
lanie w bronzie tego w=paniałegn pomnika nie 
znalaz! rząd pieniędzy. Czy nie znajdzie ich 
i teraz? Czy i po śmierci Artysty dziela jego 
niszczcće będa dalej?... 

Pó pogrzebie rodzina Zmarłego wyjechała 
z Krakowa. Jeden z synów ndaje *sic do Pitte- 
burga w Stanach Zjeducczonych, gdzie pracuje 
w Instytucie Mellona w zakresie biochemii. 
Drugi jest zatrudniony w zarządzie Zakładów 
Ostrowieckich. 


Str. 8. Nr. 184 


Tm „GŁOS NARODU“ z ania 26-56 lipca 1930. 
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beryl. 1y i Chester macie o mnie fasszywa 
pojęcie. ) A 

— To jest? -— zapytała obojętnie, ba- 
wiąc się cygarniczką., 

— Zdaje się wam, że rozpocząłem wal- 
kę z Niszczycielem z powodu naszego głu- 
piego zakładu, nie zaś dla dobra. Wielkiego 
Szlaku ` i = > i 
'*.— Glupiego? Dziękuję za komplement 

— Nigdy nie mówię komplementów — 
rzekł Roger stanowczo. — Do tego jest do- 
bry Kyle. 

" Beryl spojrzała na niego, rozgmewana 

-— Dobrze; zwrócę się do Kyle'a — oa 
parła - z a. o 

— W tym wypadku uarzwcaeństwu uasce 
uważał będę za ostatecznie zerwane. 

Nie mógł opanować wzburzenia. 
roześmiała się, 

— Rozumiem dobrze powodv. które cię 
do tego skłaniają — rzekła znacząco. 


Przecież i tak gu nic złapiesz, Roge 
-—=— Być może. Od żony mojej wymagać 


rze. Pocóż więc to całe głupie polowanie? 
— Ah! A więc miałem słuszność, Mówi- 
jem ci już przedtem, że od zamiaru tego nie 
odstąpię, dopóki jeden z nas żyje. Nie zmie- 
niłem postanowienia, Beryl i nie mnie do te 


40 | aby oświadczyć się Mary. Już szereg tygodni 


R. ALEXANDER I A. RIDLEY: 
temu zdał sobie sprawę, że nigdy Beryl nie. 
kochał i że oczarowała go tylko jej piękność, 


Demon. ZNISZCZCNIA. a Beryl dała mu kilkakrotnie do zrozumie- 


Może rzeczywiście potrzebowała pomocy. | 1%; że imponowała jej tylko jego sława świa 
Ale w tym wypadku miał szczerą ochotę ode | (0WESO gracza w rugby. , 
słać ją do Chestera Kyle'a. W istocie, postę- — Powiedziałam, żebyś mnie pocałował | go nie nakłoni. 
powała jak dziecko. — powtórzyła, odrzucając głowę w tył tak, — Słuchaj, Rogerze — rzekła Beryl, sia- 
Badź co bądź jednak nie mógł zostawić |79 mógł widzieć białą linję jej szyji. — Czy | dając. Prosiłam. abyś przyszedł. gdyż chcę 
` sprawy w zawieszeniu. Nie zatelefonował do | t° "ie ip dowodem. że mówię. poważnie: | zakończyć nasz spór. Wiesz, że nie należę do 
Beryl, ale poszedł do domu Metchley'ów na — Żartujesz, Beryl — wyjąkał. osób, które przyznają się do błędu. A jednak 
Baker-street o oznaczonej godzinie następne- Jej piękność fizyczna i wrodzony wdzięk j uczyniłam to. Teraz ty robisz trudności. 
go dnia, pragnąc dowiedzieć się, dlaczego ' działał zawsze na Rogera. Musiał teraz uży-|  — Trudności! odnarł Roger prawie 
wróciła do Londynu. Domyślał się i przygo- |wać wszelkich sił, aby zapanować nad soba | szorstko. Słowa Beryl. która przyznała. że 
$ował na wiele rzeczy, ale nie na to, czego |i nie uczynić czegoś, coby było błędem. Nie | chec. abv wyrzekł się walki z Niszczycielem. 
Beryl zażądała. kochał Beryl i wiedział. że i ona go nie ko- | rozdrażniły so tylko. W duszy jego zbudziło 
Zastał ją leżącą na sofie w jednej z naj- |cha. Cə miał jednak znaczyć ten nowy ma-|sięe znown podejrzenie. ale odparł, starając 
powabniejszych pozycji, otoczoną poduszka- | newr? 3 się nad sobą zapanować: P 
mi, kwiatami i papierosami, z wielkim pu- — Pracuję przy koleji. Beryl i mam za- — Ale to nie było punodem naszej 
dłem czekoladek na kolanach. Nie poruszyła | miar pracować nadal — przypomniał jej. nie | sprzeczki. Zapatrujemy się na nią: jak wi- 
się, kiedy wszedł, ale odwróciła tylko swą |zwracając uwagi na zaproszenie. dzę, w odmienny sposób. * 
piękną główkę, darząc go uśmiechem i przy- „— Wiem, Rogerze. Ale czy nie mówi- — Doprawdy? beryl spojrzała na 
jaznem spojrzeniem i wyciągając ku niemu | lam ci, że zrozumiałam swą omyłkę? Chcesz | niego z ciekawością. — Przypuśćmy jeduak. 
rękę — rękę lewą. mi dokuczyć? Mogiaby coś o tem powiedzieć — miss Shel- 
Roger ujął ją za rękę i zdumiał się. Be- — Nie mam tego zamiaru. Chcę byś tvļ-; ton. : 
Tyl nosiła jego pierścionek zaręczynowy. 4 ko szczery. Jaki jest prawdziwy powód twe- Roger stał się nagle zimny. jak lód. — 
— Tak. Rogerze — rzekła z westchnie- | go przybycia. Beryl? Dlaczego nie dotrzyma- | Zostawmy 'pannę Shelton w spokoju — 
niem. — Włożyłam go z powrotem. Przyzna- | łaś obietnicy? I jakie mi chcesz postawić wa- | rzekł. — Rzecz zdumiewająca. że wszyscy 
ję. że zbłądziłam.. Byłam głupia... Zdałam |runki za cenę naszej zgody? namawiają mnie do zaprzestania walki z Ni- 
sobie sprawę z tego dopiero zdala od ciebie.| . — Doprawdy, obrażasz mnie - szepntła | szczycielem. : 
Bardzo dobrze postąpiłeś, wysyłając mnie, |i uśmiechnęła się. — W każdym razie. przy-| *— Oh. ja cie nie namawian — rzekia 
Rogerze. I przyjechałam, aby ci to powie- | jechałam tylko na jeden dzień... Dziś wieczór | Beryl łagodnie, —- sądze tylko, że przegrasz. 
dzieć. Sądzę, że jesteś zadowolony. Pocałuj | wracam do ciotki i pozostanę tam przez świę Spojrzał na nia badawczym wzrokiem. — 
mnie i powiedz, że się nie gniewasz. ta Bożego Narodzenia. Chciałam cię tylko | Sądzisz czy pragniesz? — zapytał spokojnie. 


Bery! 


będę dwóch rzeczy. 

— Tylko dwóch? — żartowała. 

- Tak jest, Szczerości i uczciwości. Nie 
uiasz Żadnych z tych zalet. — Był w istocie 
rozgniewany. ] 

— Dziekuję — rzekłą Beryl zimuo. 

— Bawiłaś sie moim pierścionkiem za- 
ręczynowvm przez szereg miesiecy, sądząc. 
że przeprosze cię, jak tylko uznasz za sto- 
sowne. Możesz trzymać na sznurku Chestera 
Kyle'a. ale ja nie chce bvć na drugim jego 
końcu. Wiem. że ma an nieczyste zamiary i 


Spoglądał na nią, osłupiały. W ciągu | zobaczyć. — Nie powiedziałam. że pragnę — 3d- Jestem przekonany, że ty mu pomagasz. Mo- 
ostatnich kilku tygodni. Beryl stała mu się — Nie sądzę. Znam cię już dobrze. | parła Pervl, nodrażniona. że ci chodzi o te sta akcyj, które dostałaś 


Chcesz abym dał spokój Niszczycielowi. Nie od niego... 


mylę się, jak przypuszczam? 


— Tak, ale pragniesz — rzekł Roger. — 


tak obca, że o ożenieniu się z nią więcej nie 
t Usiadł nawprost niej. — Pomówmy otwarcie 


myślał. Czekał tylko na ostateczne zerwanie, (Ciąg dalszy nastąpi) 


Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odnowiedzialności. 


E -EOR 
r aeee r RECE 
A a 4 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. f || — - Drobne za wyraz 10 gr. 
Nadesłane >» >» = 7.140 6, B: Układ tabełuryczny o AOtję drozej 
Komunikaty po kronice „ 5 33 50), s A Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
5 na 1-szei _ T a.. 60 s k : = Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 pror. 
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ZAKŁAD WITRAZOWO -SZKLARSKI| Loomkih przewOŚla 


4 HP. w ruchu, w bar- 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 | dzo dobrym stanie z ro- 
Dzierż. Jan Kusiak 


ku 1913 angielska. Sprze- 
da tartak inż. Lisowskie- 

Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 

wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


go w Rabce. 
Ceny*509/, niższe niż wszędzie. 


„SALON DZIEŁ AMASO NOREN 
` SZTUKI“ RZE REAR KACZE: MNAR 
I Wo ciechowsk'ego, Kra- Wielki wybór! Niskie ceny l 


| ków, św. Jana 3, Ogromny |p F stki, rekawiczki i 
wybór” obrazów Ahyan] ończocay, tefórmy, 4 togi rękawiczki damskie 
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